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Misje sen. Berarda zakończona

Oficjalny komunikat hiszpański

W  n ie d z ie lę  d n ia  26 b m . r o z p o ­
c z ę ło  s ię  o  g o d z . 12 w  p o łu d n ie  w  
A u d it o r iu m  M a n im u m  U n iw e r s y ­
te tu  J . P . o g ó ln o a k a d e m ic k ie  z g ro  
m a d z e n ie  z w o ła n e  p r z e z  k o m ite t  
L e g ii  A k a d e m ic k ie j .

J u ż  d łu g o  p r z e d  g o d z in ą  1 2 -tą  
w ie lk a  sa la  A u d it o r iu m  p r z e p e ł­
n iła  s ię  p o  b rz e g i. P u n k tu a ln ie  o 
g o d z . 12 p r z y b y l i  p r z e d s ta w ic ie le  
w o js k a  z w ic e m in is t r e m  S p ra w  
W o js k o w y c h  i k o m e n d a n te m  L e g ii  
A k a d e m ic k ie j p łk . T o m a s z e w s k im  
k tó r y c h  m ło d z ie ż  a k a d e m ick a  w  
lic z b ie  o k o ło  5 ty s ię c y  p o w ita ła  
g r o m k im i o k r z y k a m i.

Z g r o m a d z e n ie  za g a ił p r z e w o d ­
n ic z ą c y  p o r o z u m ie n ia  B ra tn ich  P o  
n o c y  K a z im ie r z  T u r z y ń s k i. W  o -  
s ta tm ch  cz a sa ch  s p o ty k a liś m y  się
 r o z p o c z ą ł  sw e  p r z e m ó w ie n ie  —
z k c z n y m i a ra k a m i n a  P o ls k ą  M ło ­
d z ie ż  A k a d e m ic k ą . Z a r z u t ó w  ty ch  
p rzy ta cza i. n ie  b ę d ę  —  ch c ę  ty lk o  
s tw ie r d z ić , ż e  n a  n ie  w s z y s tk ie  
m a m y  je d n ą  o d p o w ie d ź :  d z is ie j­
sze zebranie. N a stę p n ie  p o d k r e ś li ł  
ife młodzież a k a d e m ic k a , k tó r a  sa ­
m e z a in ic jo w a ła  p o w s ta n ie  L e g ii  
A k a d e m ic k ie j  o b e c n ie  p r z y s tę p u je  
d o  n o w e j  p r a c y :  w a lk i o  p o ls k o ś ć  
k r e s ó w  w s c h o d n ic h  i z a ch o d n ich .

G ło s  n a s tę p n ie  z a b r a ł  d -c a  L e ­
g ii p łk . T o m a s z e w s k i:

,» O t o  m iją  rok  od chwili utworze­
nia L eg ii Akadem ickich

Eacsadca m inęła cich o , jedyn ie 
twarde krok m aszerujących  w 6 ni o 11 
listopada batal-onuw Legi} Akadem ie- 
Kielt byl w idom ym  znakiem naszego 
is łm e ii? - naszej żyw otności.

B ok  czapu, i  ja k  w ielka przem iana.
Oó wielkiego pobranych przed
Politechniką w różnobarwnych czap­
kach akademików, do mocnych zwar- 
•yeh, równym krokiem maszerujących 
bloków batalionowy-b” .

Nić pom ogły prrihy szere^enią o- 
bopólnej nieufności, podejmowane 
rrrez różne czynniki. M łodncc 4ka 
demieka mnie, zrozumie i  i a ją razu.
miem , (bu rza  ok la sk ów ). P ia c e  w s tę p n e  ju ż  s ię  r o z p o c z ę ły .

D a le j p łk . T o m a s z e w s k i s tw ie r -  P r o je k t  p o m n ik a  w y k o n u je  a r ty -  
dza., ż e  75 p r o c . m ło d z ie ż y  a k a d  -  r z e ź b ia rz  R o ż e k , 
to  lu d z ie  id e i, w o li ,  ch a ra k te ru  i : .— -____

s k o ń cz y ł sw e  p r z e m ó w ie n ie  p łk . 
T o m a s z e w s k i. |

G ło s  n a s tę p n ie  z a b ra ł p r z e w o d ­
n ic z ą c y  K o m ite tu  L e g i i  A k a d e ­
m ic k ie j,  W it o ld  Ł y s a k o w s k i. ;

„ P o ję c i e  p o tę g i n a r o d u  p r z e s z ło  
o g r o m n ą  e w o lu c ję .  K a r ie r ą  s ą  l i -  I 
b e r a ln e  d e m o k r a c je , k u p c z ą c e  n ie  J 
je d n o k r o tn ie  b ra tn im i n a w e t  n a -  j 
r o d a m i! K a r ie r ą  są  m a t e r ia l is ty -  J 
ozK e m ię d z y n a r o d ó w k i! N a r o d y  j 
b u d zą  s ię  d o  n o w e g o  ż y c ia . B u -  : 
d z im y  s ię  i m y , s p a d k o b ie r c y  
C h r o b r y c h  i B a to r y c h . N ie  m am y 
cza su  do s t r a c e n ia !  j

W  O D  W IE K U  P O L S K IM  i 
G D A Ń S K U  P R U S K I  B U R S Z  
Ś M IE  O D M A W IA Ć  Z D O L N O Ś C I  
H O N O R O W E J  P O L A K O M  T A K  
S A M O  J A K  Ż Y D O M .

W  T Y M Ż E  G D A Ń S K U  N A  C U ­
K IE R N IA C H  W Y W I L S Z A  S IĘ  
N A P I S Y :  r P S O M  I P O L A K O M  
W S T Ę P  w z b r o n i o n y :**.

D o  w a lk i o  tę p o tę g ę  P o ls k i r u ­
sza  p o ls k a  m ło d z ie ż  a k a d e m ick a  
u b ok u  a rm ii. A r m ia  n a m  z a u fa ­
ła  ta k  ja k  m y  j e j  u fa m y . W ię z i 
i s tn ie ją c e j  p o m ię d z y  w o js k ie m  s 
m ło d z ie ż ą , n ic  n ie  o s ła b i !

P o w o łu ją c  d 0 ż y c ia  n o w ą  o r ­
g a n iz a c ję  w o js k o w o  - s p o łe c z n ą  
p ó jd z ie m y  d o  w a lk i o  p o ls k o ś ć  
k re s ó w .

P o  p rz e m ó w ie n iu  p . W  T y r o r

lo w s k ie g o . z a b ra ł g ło s  p . T a d e ­
u sz  S o lsk i, o m a w ia ją c  w  k ró tk im  
le c z  m o c n y m , cz ę s ty m i ok la sk a m i 
p r z e ry w a n y m  p r z e m ó w ie n iu , sp ra  
w ę  o s ta t n ic h  w ic h r z e ń  h it le r o w ­
c ó w  w  G d a ń sk u .

E U R G O S , 26. 2. M in is te rs tw o  
sp r . za g r . o g ło s i ło  n a s tę p u ją c y  
k o m u n ik a t : r o z m o w y  m ię.dzy
sen . B e r a r d ‘e m  a m in is tr e m  sp r . 
ze g r . gen . J o rd a n a , o d b y w a ły  się 
w  a tm o s fe r z e  w z a je m n e j k u r tu a ­
z ji i p o z w o li ły  w  z a d a w a łn ia ją c y  

N ie c h a j p. a m b a s a d o r  v . M o i łk t  s p o s ó b  r o z w ią z a ć  s z e re g  z a g a d ­
nie p o jed z  Ie zdać spraw ę do B e r ­
lina. zm uszony b ęd z ie  ośw ia d czyć , 
że jest droga do G dańska, lecz  na

(D ok oń czen ie  r a  stron ie  trze c ie j)

n ie ń  is to tn y c h  d la  o b u  r z ą d ó w . 
P o  p o d p is a n iu  u k ła d ó w , sen . G e ­
r a r d  p o ż e g n a ł s ię  z m in . J o r d s n a  
i w y je c h a ł  d o  F r a n c ji ,  u w a ż a ją c , 
że  o f ic ja ln a  m is ja -p o w ie r z o n a  m u

p r z e z  rzą d  fra n cu s k i zosta ła  ukoi.
cza na
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Dziwne metody poiityki młodzieżowej

Totalizm” dr. Stahla
i iieralizm min. Swletosławskiego

9 9

W  o b o z ie  s a n a c y jn y m  w a lc z ą  
d w ie  te n d e n c je , je ś l i  c h o d z i  c

s to s u n e k  d o  m ło d z ie ż y , z w ła s z cz a  
m ło d z ie ż y  a k a d e m ic k ie j. J e d n i

ż ą d a ją  tw a r d e g o  k u rsu , są d zą c , 
że  w  ten  s p o s ó b  u d a  im  się  m lo -

N a  esaseść g o ś c i  w ł o s k i c h

Uroczyste śniadanie na Zam ku
udziałem paoa Prezydenta R,P. i mirsz. Śmigłego-Rydza

budowa tamn ka 
D r z y j r f S g t y

P O Z N A Ń , 26, 2. P o w ia t o w y  k o ­
m ite t  u cz cz e n ia  p a m ię c i M ich a ła  
D r z y m a ły  p r z y s tę p u je  z w iosn ą  
r. b . d o  b u d o w y  p o m n ik a  D r z y ­
m a ły  F o d g r a d o w ic e  w  p o w ie c ie  
w o ls z ty ń s k im , k tó r e  w k r ó t c e  o -  
t r z y m a ją  n a z w ę  D r z y m a ło w o .

W  n ie d z ie lę , o  g o d z . 13 F an  
P r e z y d e n t  R z e c z y p o s p o lit e j  p r e f .  
I. M o ś c ic k i p r z y ją ł  n a  Z a n ik u  
K r ó le w s k im , n a  a u d ie n c ji , m in i­
s tra  spr. za g r . W ło c h , h r . C ia n o .

P . m in . C ia n o  t o w a r z y s z y ł  m in . 
B e ck .

N a  śn ia d a n iu  w y d a n y m  n a  Z a m  
ku  K r ó le w s k im  p r z e z  P a n a  P r e ­
z y d e n ta  R  P  p r o f .  M o ś c ic k ie g o  i 
p a n ią  M a r ię  M o ś c ic k ą , d la  m in i­
stra s p r a w  za gr . W ło c h , h r . C ia ­
n o  i h r . B d d y  C ia n o , w  k tó r y m  
w z ią ł  u d z ia ł M a rs z a łe k  P o ls k i 
E d w a rd  ś m ig ły  -  R y d z , o b e c n i  
b y l i  ze  s tr o n y  w ło s k ie j :  a m b a s a ­
d o r  Ita lii w  W a rsz a w ie  b a ro n  di 
V a le n tin o  o ra z  b a r o n o w a  d i V a -  
le n tin o , a m b a s a d o r  G in o  B u tti, 
d y r e k to r  d e p a r ta m e n tu  p o l i t y c z ­
n e g o  s p r a w  e u ro p , i  ś ró d z ie m n . 
w e  w ło s k im  m . s. z . h r . L e o n a r d o  |

V ite tt i, m in is te r  p e łn o m o c n y , d y -  
1 re k to r  d ep . o g ó ln e g o  h r . V it to r io  
E m a n u e le  B o n a r e lli  d i  C a s te l-  
b o m p ia r o ,  m in . p e łn . s z e f  p r o t o -  
k u łu  d y p l. w ło s k ie g o  m . s. z. C a -  
r i l lo  P e s s c n t i  P ig n o  P o d e s ta  m . 
B e r  g a m o .

R a d ca  a m b a s a d y  w ło s k ie j  w  
W a rs z a w ie  A g o s t in o  C a r is s im o  i 
p a n i C a r is s im o , k o m a n d o r  A l -  
b e r to  N on is , zast. d y r . w y d z  
p ras . w e  w ło s k im  m  s. z , k o ­
m a n d o r  U m b e r to  N a la li, s ze f 
sekr. o sob . m in . C ia n o , a tta ch e  
w o js k o w y  p łk . P o e r o ,  m a rk iz  
B ła s co  L a n z a  d ‘A je ta  k s ią żę  d e  
T ra b ia , s e k re ta rz  m in  .C ia n o , p. 
F r a n c o  B e llia , sek r. g a b in e tu  
m in . C ia n o .

Z e  s tro n y  p o ls k ie j o b e c n i  b y l i :  
w ic e p r e m ie r  inż. E . K w ia tk o w s k i, [ 
m in is te r  sp r. za g r . J . E e c k  i  p a r  : |

J . B e c k o w a , m in is te r  W . R, i O  P  
p r o f . Ś w ię to s la w s k i, S zef sz ta b u  
g łó w n e g o  g en . S ta c h ie w ic z  j  p a ­
n i S ta c h ie w ic z o w a , p o d s e k r e ta r z  
w  m . s. z. Jan  S z e m b e k  i  p a n i 
S z e m b e k o w a , a m b a s a d o r  R . P . w  
R z y m ie  g e n . W ie n ia w a  -  D łu g o ­
s z o w s k i i p . W ie n ia w a  -  D łu g o ­
s z o w sk a , b . a m b a s a d o r  R . P . w  
R z y m ie  A l f r e d  W y s o c k i  i p. W y ­
s o ck a , p r e z y d e n t  m . et. W a rs z a ­
w y  S ta rz y ń sk i, w o je w o d a  J a r o ­
sz e w icz , k s ią żę  W ła d y s ła w  C z e -  
tw e r ty r isk i, s z e f  k a n c e la r ii  c y w i l ­
n e j p . P r e z y e d e n ta  R . P . g en . 
S c h a łly  i p a n i S c h a lly , d y r e k to r  
g a b in e tu  m . s. z. .M ic h a ł Ł u b ie ń ­
sk i i p a n i L u b ie ń s k a  o r a z  k ilk u  
w y ż s z y c h  u rz ę d n ik ó w  M  S. Z . 
d e p a rta m e n tu

o b o w ią z k u . T o  lu d z ie  g o d n i nąiana 
ż o łn ie r z y . S ą  je d n a k  je s z c z e  w  
P o ls c e  lu d z ie  o m a m ie n i d u c h e n j 
z g n iłe g o  p a c y fiz m u  i id e a m i m ię ­
d z y n a r o d o w y m i. D la  ty c h  je d n a k  
n ie  m a  m ie js c a  w  P o ls c e , a s z c z e ­
g ó ln ie  w ś r ó d  a k a d e m ik ó w . A k a -

Lwów -  nie, Kijów -  n m

Przy dyskusji nad budżetem | „tak“  nasuwa bardzo poważne | wiedź, jaka może paść w
demik, musi być mocny duchowo. Ministerstwa Spraw W e- [wątpliwości. •tCJ. . ,   uF ia „  ------  , sprawie, m oże być następują-
iYKaaemik to zohuerz, to dowoaca, wnętrznych w ygłosił poseł Du- Mówmy wyraźnie bez obw i- i ca : rozbijam y Rosję po to, aby 
o o icer lub przyszły oficer pol- dziński dłuższe i niezwykle jania rzeczy w bawełnę. H a-j nie dopuścić do współdziała- 

s™. . . .  i interesujące przem ówienie. O- sło : K ijów .—  tak 0znacza po- j nia dwóch najpotężniejszych
Praca społeczna akademików - statni numer „Jutra Pracy** Utykę rozbijania Rosji, polity- sąsiadów Polski: Niemiec i 

żołnierzy musi być prowadzona w podaje to przem ówienie w  ca- kę Ł zw. prometejską, której Rosji. W iem y bow iem  dobrze, 
duchu polskim bez brania obcych Jości. M. in. przem ów ienie to najjaskrawszym  przedstawi- jak niebezpieczne jest dla Pol-

oi-t me nAłsl"riffłnTijp. fiieh dwóchwzorów, hitlerowskich czy bolsze- zawiera szereg uwag n a tem a t cieleni w Polsce jest p. Bącz­
kowski z „M yśli Polskiej ~wickich z ich' systemem tysięcy Sprawv ukraińskiej w  Polsce, 

kacyków, przymusów i obozów ' A j , k ,
koncentracyjnych. . | Stanowisko pos. D u d z im k ie -

„  , , 1 go najlepiej wyrażają następu-Naczelną zasadą naszej wojsko- £  J p̂ zem ów ie-
wej pedagogiki wychowawczej to - 
zastosowanie się do temperamen­
tu i charakteru narodowego i :
t r a d y c j i  n a r o d o w e j.  W  m y ś l t r a ­
d y c j i  i w sk a z a ń  ż o łn ie r z e  L A  
muszą i ś ć  w b ó j  o  p ło n ą c e  k resy , 
muszą i ś ć  d o  c h a łu p y  c h ło p s k ie j 
c z y  r o b o tn ic z e j ,  m u szą  n ie ś ć  p o l ­
s k o ś ć  tam , g d z ie  lu d n o ś ć  o k ła m y ­
wana p r z e z  o b c y c h  a g e n tó w  od 
p o ls k o ś c i  je s t  o d g r a d z a n a .
C ięż k a  p r a c a  cz e k a  a k a d em ik ów . 
J e d n a k  m ło d e  p o k o le n ie  m u si w y ­
so k o  p o d n ie ś ć  s z ta n d a r , p o d ję t y

Jest
to p o l i t y k a  n i e b e z p i e c z n a  i 
b a r d z o  r y z y k o w n a ,  c o  w i ę c e j  
jest to polityka wręcz szkodli- 
wa dla Polski. P o d k r e ś l a l i ś m y  
j u ż  n i e j e d n o k r o t n i e ,  ż e  w  d z i ­
s i e j s z y c h  w a r u n k a c h  p o m i m o  
w s z e l k i c h  z a s t r z e ż e ń  i p r o t e ­
s t ó w ,  p o l i t y k a  r o z b i j a n i a  R o s j i

ej p o - v ° ż e  b y ć . tdlko P°Hyk<l = 
zbawienie W ielkorosji je j zabór- ; { w gruncie rzeczy
czych  instynktów  i zm uszenie je j ; tytko dla Niemiec. P o w i n i e n  to  
w przyszłości d< stworzenia raz-un j a s n o  z r o z u m i e ć  p o s e ł  z  z ie m
Z Polski, ; U krainą stanów z.edno-; zachodnich które to ziemie re-
czonych  Słow iańszczyzny, pod du-    . ‘  . . . n
chowym przewodnictwem Polski”. , CZentuje w Sejm ie poseł IŻU-

jące 
nia:

„Jeśli mo wa o  Lw ow ie to prze­
ciw  wam, —  jeśli o  Kijowie to z 
wami i dla w as” .
Program em  takim jest:

„P rzez  stw orzenie n iepodległej 
Ukrainy nad i zadnieprzańskiej, po

d z i ń s k i .
Ale załóżm y rzecz niepraw­

dopodobną w dobie dzisiej- 
że

Stanowisko posła Dudziń­
skiego odbiega co prawda od 

przez- tych , k tórzy  w a lc z y li  o w o ł -  stanowiska pp. Bączkowskich szej, że polityka rozbijania
uość. Bocheńskich. Zajmuje on bo- Rosji będzie prowadzona nie-

„Ja wierzę, że w Was drzemie wiem jasne i niedwuznaczne ; zależnie od Niemiec. W tedy 
iskra bohaterska i że zrobicie stanowisko w sprawie Ziem i i trzeba postawić pytanie jasno 
wszystka by iskrę przemienić w j Czerwieńskiej. Pow iada bo- i wyraźni*: po co mamy roz- 
płomień czynu, w twórczą potęgę i w iem  stanowczo: Lw ów  me. bijać Rosję? 
n a ro d o w e j woli“  — tymi słowami Natomiast pow iedzenie: K ijów  i Jedyna sensowna odpo-

miec i Ukrainy. W tedy bo­
wiem Ukraina niewątpliwie 
przypom niałaby sobie sprawę 
Lwowa, zupełnie niezależnie 
od  wszelkich oświadczeń u- 
przednich, których zresztą do­
tychczas nawet nie ma.

W  t y c h  w a r u n k a c h  
p r o p a g o w a n i e  w d o - 
b i e  d z i s i e j s z e j  
w s p ó ł d z i a ł a n i a  P o l ­
s k i  z U k r a i ń c a m i  w 
c e l u  r o z b i j a n i a  R o ­
s j i ,  j e ś l i  n a w e t  n i e  
b r a ć  p o d  u w a g ę  
n i e b e z p i e c z n y c h  o d  
d ź w i ę k ó w  t e j  a k c j i  
n a  t e r e n i e  Z i e m i  
C z e r w i e ń s k i e j ,  j e s t  
s z k o d l i w e  z p u n k t u  
w j d z e n i a  i n t e r e s ó w  
P o l s k i ,  g d y z  p c h a  
R o s j ę  w  r a m i o n a  
N i e m i e c .

ski współdziałanie tych dwóch 
potężnych sąsiadów.

Takie stanowisko jednak 
jest również błędne. W  dobie 
dzisiejszej nie zagraża nam 
jeszcze współdziałanie tych 
dwóch państw. Natomiast po­
lityka rozbijania Rosji prowa­
dzona przez Polskę pcha Ro­
sję w ramiona Niemiec. Im w 
Polsce głośniej brzmi hasło:
K ijów  — tak, tym łatwiej 
N iem com  doprow adzić do roz­
bicia Rosji bez narażania się 
Rosji.

W  dodatku czy rozbicie R o ­
sji uwalnia Polskę od niebez­
pieczeństw a wzięcia w klesż- j T e g o  r o d z a j u  w i ę c  
cze z zachodu i wschodu. B y- ! p o I i t j  t  a z a m i a s t  
najm niej Rosja bowiem była- z a p o b i e g a ć  p r z y ś p i e ­

s z a  j e d y n i e  m o ż l i ­
w o ś ć  w s p ó ł d z i a ł a n i a  
n i e m i e c k o - r o s y j s k i e -  
g o  p r z e c i w  P o l s c e .

by w tym wypadku zepchnięta 
d0 Azji, w każdym razie przez 
długie dziesiątki łat nie odgry­
wałaby poważniejszej roli w 
Europie, a natomiast Polska 
byłaby wzięta w kleszcze N ie- Jan Korolec.

d z ie ż  p o z y s k a ć  d la  O zon u  i je g o  
o r g a n iz a c j i  . .m ło d z ie ż o w e j" .  D r u ­
d z y  c h c ą  r a c z e j mi o d z ie ż  u śp ić , 
z ła g o d z ić  j e j  ta r c ia  z c z y n n ik a ­
m i m ia r o d a jn y m i i tą  p o w o ln ą  
m e to d a  u z y sk a ć  w p ływ y . W s p ó ln ą  
c e c h ą  o b y d w ó c h  ty c h  te n d e n c y j 
je s t  c h ę ć  p o d p o r z ą d k o w a n ia  
s o b ie  m ło d z ie ż y . T y lk o , że  je d n i  
chcą t o  j r o b i ć  w rę k a w icz k a ch , 
in n i b e z  rę k a w icze k .

TOTALIZM 
DR. STAHLA

R e p r e z e n ta n te m  p ie r w s z e j me­
to d y  je s t  d r . S tah l, r e fe r e n t  b u d ­
żetu  M in is te r s tw a  W j-zn a ń  i O -  
ś w ie c e n ia  P u b lic z n e g o  w  S e jm ie . 
W  te j d z ie d z in ie  je s t  c n  r e p r e ­
z e n ta n te m  z a c z y n o w y c h  k ó ł O z o ­
nu,. m a r z ą c y c h  , o  ty m , b y  z r e a l i ­
z o w a ć  id ea ! t o t a l is ty c z a y , w 
s z c z e g ó ln o ś c i  w c ią g n ą ć  m ło d z ie ż  
do o r g a n iz a c j i  t o t a l is ty c z n e j .  A b y  
t o  u m o ż liw ić , z w o le n n ic y  te g o  
k ie ru n k u  c h c ą  z n is z c z y ć ,  w s z e lk i"  
s a m o d z ie ln e  o ś r o d k i m y ś le n ia  p o ­
l i t y c z n e g o  n a  t e r e n ie  m łodz-ieży .

P O Z O R N E
USTĘPSTWA

R e p r e z e n ta n c i  d r u g ie g o  k ie ­
ru n k u  g r u p u ją  s ię  p r z e d e  w s s y -

Is tk im  w  ■ M in is te r s t w ie  O ś w ia ty  
i w  p r o fe s o r s k ic h  k o ła c h  s a n a c y j ­
n y c h . U w a ż a ją  o n e  za  k o n ie cz n e  

j ła g o d z ić  s to s u n e k  z  m ło d z ie ż ą  
p r z e z  p o z o r n e  u s tę p s tw a  u n ik a ć  

j z a  w s z e lk ą  c e n ę  z b y t  o s try ch  
k o n fl ik t ó w , r o z b r a ja ć  p s y c h ic z n ie  

j m ło d z ie ż .
j T e n d e n c je  te  .zn a lazły  s w ó j w y - 
■ r a z  i s ta r ły  s ię  p r z y  d y sk u s ji  n ad  

b u d ż e te m  M in is te r s tw a  W,. R . i
0  P . Z w o le n n ic y  o b y d w ó c h  k ie ­
ru n k ó w  n ie  s z c z ę d z il i  s o b ie  u k r y ­
ty c h  z a rz u tó w . P r z y c z y n ą  w y m ia  
n y  ty ch  z a r z u tó w  b y ło  to , że ani 
je d n a  a n i d r u g a  m e to d a  n ie  d a je  
w ła ś c iw ie  r e z u lta tu . M ło d z ie ż  b o ­
w ie m  id z ie  s w o ją  w ła s n ą  d r o g ą .

DĄŻENIE MŁODZIEŻY
i T ą  d r o g ą  je s t  d z is ia j w y t r w a ­

łe  d ą ż e n ie  m ło d z ie ż y , b y  n a  m o c ­
n y m  fu n d a m e n c ie  id e o lo g ii  n a r o ­
d o w e j r o z p o c z y n a ć  c h o ć b y  w  d r o ­
b n y m  za k res ie  p r a c ę  n ad  re a liz a ­
c j ą  s w e g o  p r o g r a m u . J u ż  d z iś  w i ­
d z im y  p ie r w s z e  re z u lta ty  te j p r a ­
c y . A k c ja  o b o z ó w  le tn ic h  m ło d z ie ­
ż y  a k a d e m ic k ie j,  w s p ó łp r a c a  z 
„ L e g ią  A k a d e m ic k ą "  p r a c a  na  
te r e n ie  o r g a n iz a c y j o ś w ia to w y c h
1 Z w . P o ls k ie g o  —  o to  n ie k tó re  
d z ia ły  p r a c y  m ło d z ie ż y . M ło d z ie ż  
p o k a z u je , że  n ie  ty lk o  u m ie  d e -

I m o n s tr o w a ć , a le  że  je d n o c z e ś n ie  
u m ie  w y tr w a le  i k o n se k w e n tn ie  
p r a c o w a ć .

W  ty c h  w a ru n k a ch  tr u d n o  się 
d z iw ić , że  o b ie  m e to d y  s a n a c y jn e  
z a r ó w n o  to ta lis ty c z n a  m e to d a  d ra  
S ta h la , ja k  i l ib e r a ln o  -  p a c y f i ­
s ty c z n a  je g o  a n t a g o n is t ó w  n ie  

j d a ją  i n ie  m o g ą  d a ć  n s im n ie j -  
s z y e h  r e z u lta tó w
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P r 6 j :  a  n a p a d u
na noSski dom akadem icki w  Gdańsku

T f l a d z e  g d a ń s k i e  n a d a l  o b i e c u j ą
G D A Ń S K , 25. 2. D z iś  w  g o d z i -  ■ w e n c j l  w  S e n a c ie  W o ln e g o  M ia ­

n ach  p o łu d n io w y c h  s tu d e n c i n ie -  sta , u ż y s k u ją c  o d  w ic e p r e z y d e n t a  
m ie c c y  p o d e s z li  w  w ię k s z e j l ic z b ie  I H u th a  p o n o w n e  w y r a ź n e  z a p e w -
p o d  d o m  a k a d e m ic k i  w e  W r z e s z -  1 n ie n ie > ze  w ła d z e  g d a ń s k ie  p r t y -
czu  p o d  G dań sk iem , zam ieszk a ły  j 
p r z e z  s tu d e n tó w  P o la k ó w , p r z y  
czy m  m ię d zy  ob u  g ru p a m i d osz ło  
d o  b ó jk i .

P o l i c ja  g d a ń sk a  r o z d z ie l i ła  w a l -  
c z ą c y c h j s p y c h a ją c  s tu d e n tó w  p o i  
s k ich  n a  p o d w ó r z e  d o m u  a k a d e ­
m ic k ie g o ,  s tu d e n tó w  n ie m ie c k ic h  
zaś —  p oza  o b rę b  d om u. S tu d en ci 
c i  r o z e s z l i  s ię .

. K o m is a r ia t  g e n e r a ln y  d o k o n a ł 
n a ty c h m ia s t  s ta n o w c z e j in te r -

\vtoc ą  p e łe n  p o r z ą d e k  i  ż e  u cz y n ią  
w s z y s tk o , a b y  z a p o b ie c  d a ls z y m  
z a jś c io m .

Przed „Dnlam; Lublina I Lubelszczyzny”
Prace organizacyjne sa w pełnym toku

( jk )  K o m it e t  w y k o n a w c iy  „ O b i  
L u b lin a , Z s m o ś ć i*  1 L u b d l f z e iy z -  
n y “  p r z y s tą p i ł  jt )ż  d o  p r i c  o r g a ­
n iz a c y jn y c h , i  k tó r y c h  rtoiaa ju ż  
te r a z  w fi io ś k o w a ć , że  b ę f e i e  to  
im p re z a , z a k r o jo n a  n a  W ielką

Z  z i e m i  w ł o s k i e j  d o  p o l s k i e j ...

bciaiers<eegh Mfóoclta 
który poległ za %9ską

W' n ie d z ie lę  O d b y ła  s ię  w  s t o -  m k a  b o h a t e r s k ie g o  r y c e r z a  0
l i c y  u r o c z y s t o ś ć  o d s ło n ię c ia  p o m -

U  B L I K L E G O  b r a k  s t o l i k a

b o  E n g l a r d a  g r a  m u z y k a  4 , ś a t id t  3 8

Drzewo z Karpaiorus przez Gdyn ę
P rzy w ró c e n ie  komuniKacli z  P o ls ką

n ie c h a n y  n a  p e w ie n  Cźas w y w ó z  
d r z e w a  z  W ę g ie r  d o  R u m u n 'i  p r z e z  
K a rp a to ru ś .

W k r ó t c e  te ż  n a s tą p ią  p ie r w s z e  
tr a n s p o r ty  d r z e w a  ż  K a rp a to rU s i 
z a g r a n icę . W y w ó z  te n  o d b y w a ć  s ię  
b ę d z ie  p r z e z  p o ls k i  p o r t  m o r sk i , 
G d y n ię . '

J A W O R Z Y N A , 26. 2 W 1 ty ch  
cmi a c h  z o s tń ła  p o  d łu g im  o k r e s -e  
c z a s u  w z n o w io n a  n o r m a ln a  k o m u ­
n ik a c ja  m ię d z y  W ę g r a m i i  P o ls k ą  
z je d n e j  s tr o n y  a  K a r p a to r u s ią  z 
drugiej.

B ę d z ie  to  m ia ło  d o n io s łe  n a stęp  
s tw a  w  d z ie d z in ie  g o s p o d a r c z e j :  
ju ż  b o w ie m  z o s ta ł w z n o w io n y , za

N ie  k u p u ś  u ż y d a

Popieraj lando! piisln i
Straszna M irt  15-letniego chłopca

przy teredz eży ks ku kawałków męfo
W atrząsa jący  rypadek 

cluanra 1
w ydarzył

się trezoriu popołudniu w  pobliżu 
dw «r ca  Lole,iow ig o  w N akłe Sl.

W  pobliżu  stacji w yskoczy ł na b ę ­
dący  -r biegu  P ociąg tow arow y 7, w ę­
glem  15 letrj F ranciszek M alaga z 
N okia. Chłopiec p o  zrzuceniu z w a­
gonu kilku k a * s ik ó w  węg>a usiłował 
zeskoczyć, zrob ił to  'ed oa k  tak rrie- 
fortim nw  że potrącony przez naśtę-

wpadł txtd k o ła . N a Htra 
o fia ry  rypadkn zdołano

w o ln o ś ć  tf& rodu  w ło s k ie g o  i p o l ­
s k ie g o . jdfc. Francesco N u llo , 0- 
b y w a te la  m ia s ta  B e r g a m o , p o le ­
g łe g o  w  p o w s ta n iu  w  b itw ie  p o d  
K r z y k a w k ą  dn . 5 m a ja  1863 r.

P o m n ik  b o h a t e r s k ie g o  W ło c h a , 
p ik - F r .  N u llo , p o le g łe g o  n a  z ie ­
m i p o ls k ie j ,  o f ia r o w a n y  p r z e z  
m ia s to  B e r g a m o  f ia s ż e j s tu licy , 
s ta n ą ł  W p ię k n e j  d z ie ln ic y  U W y­
lo tu  u l i c ?  j e g o  im ie n ia  n a  p la c u  
pttty u l .  F r& scń t i.

W z d łu ż  u l ic y  F r a s c a t i  w y c ią g ­
n ę ły  s ię  d łu g im  s& ereg iem  k o m ­
p a n ie  h o n o r o w e  Żw iąziku  S tr z e ­
le c k ie g o  ze  s z ta n d a r e m  i o r k ie ­
s tr ą . P o  d r u g ie j  s tr o n ie  s ta n ę ły  
l ie t n e  d e le g a c je  m ło d z ie ż y  s z k o l­
n e j.  P ó łk o le m  o b o k  p o m n ik a  u - 
s ta W iły  s i ę  p o c z t y  sz itsn d a row e  
fe tłfe fk c jt  P  Z . O . O . i s fe ń e r o w a -  
n y e h  z w ią z k ó w  k o m b a ta n c k ic h . 
N a  h o n o r o w y m  m ie js c u  z a s ie d l i  
w e te r a n i 1 868  r ., n a  c h o d n ik a c h  i 
z g r o m a d z i ły  s ię  t łu m y  p u b l ic z n o ­
ś c i .

P r z e d  g o d z  11 n a  m ie js c e  u - 
r o c z y s t c ś c i  p r z y b y l i :  p . m in is te r  
tp r . z a g r . J . B e ck , w ic e m in is t e r  
s p r . w o js k . g e n . G łu c h o w s k i, p o d ­
s e k r e ta r z  s ta n u  W M  S . Z . S zsm - 
bek, a m b a s a d o r  P o ls k i  w  R z y m ie  
g er .. W ien J a w a -D łU g o szo W sk i, s a -  
r s ą d  m ie js k i  W k o m p le c ie  t  p r e ­
z y d e n te m  m ia s ta  S . S ta rz y ń s k im , 
p r z e d s t a w ic ie le  z w ią z k ó w  k o m b a ­
ta n c k ic h  z  k o m e n d a n te m  g ł. f e ­
d e r a c j i  P Z f t r .  g e n . J a r n u s z k ie w i­
cze m . d e le g lĆ j l r  k o r p u s u  o f i c e r ­
sk ie g o , p r z e d s t a w ic ie le  o r g a n k a -  
c y j  i  s to w a r z y s z e ń  S p o łe cz n y ch .

Z e  s t r o n y  w ło s k ie j p r z y b y l i : 
d e le g a c ja  m ia s ta  B e r g a m o  % p o ­
d e s tą  Ć a r il lo  P e S se n ti P ig u a  o ra z

.,G io v ln e 2 z y “  p r z y b y ł  m in is te r  hr. 
C ia fco  w  to w a r z y s tw ie  a ń ib ftS ad o- 
ra  d i V a le n t in o  t-raz św ity .

M in is te r  h r . C ia n o  p o  p r z y ję ­
c iu  r a p o r tu  o d  d o w ó d c y  k o m p a ­
n ii s t r z e le c k ie j  p r z e s z e d ł  p rz e d  
je j  f r o n t e m .

P r z e d  p o m n ik ie m  z e  s p e c ja ln ie  
p r z y g o t o w a n e j t r y b u n y  w y g ło s i ł  
p r z e m ó w ie n ie  p o d e s ta  B e rg a tn o  
p. C a r il lo  P e s s e n t i  P ig n a .

W  o d p o w ie d z i przemówił p r e z y -  
d e h t m . W a r s z a w y  S . Starzyński, 
z w r a c a ją c  s ię  w z a k o ń c z e n iu  do 
m in is tr a  h r . C ia n o  z  p r o ś b ą  o o d ­
s ło n ię c ie  p om n ik a .

P r z y  d ź w ię k a c h  h y m n u  n a r o ­
d o w e g o  p o ls k ie g o  m ia . h r . C ia n o  
d o k o n a ł o d s ło n ię c ia  p o m n ik a  p łk . 
F r a n c e s c o  N u llo .

O d je ż d ż a ją c e g o  Z u r o c z y s t o ś c i  
m in is tr a  h r. C ia n 0 z e b r a n e  t łu m y  
p u b l ic z n o ś c i  ż e g n a ły  s e r d e c z n y ­
m i o w a c ja m i.

sk a łę . O b e jm ie  o r a  c a le  w o je -  
w ód fltw n  lu b e ls k i !  z  L u b lin e m , 
Z a m o ś c ie m , T u łó W a m i, K a z im ie ­
rze m  i N a łę c z o w e m  n a  c z e le .

Im p r e z a  je s t  p r z e w id z ia n a  n a  
w ioS n ę  b . r . 1 o d b ę d z ie  s ię  p r a w ­
d o p o d o b n ie  w  c z a s ie  o d  4 d o  11 
c z e r w c a ;  o s ta t e c z n y  te r m in  b ę ­
d z ie  r o z s t r z y g n ię t y  p r ź e z  M in i­
s te r s tw o  K o m u n ik a c j i .

N a le ż y  z a z n a c z y ć , że  w  ty m  s a ­
m y m  c z a s ie  p r z e w id z ia n e  je ś t  r ó ­
w n ie ż  p o ś w ię c e n ie  D om u  P r a c y  
K u ltu r a ln e j  w  L u b lin ie  o r a z  p o ­
ś w ię c e n ie  S z k o ły  P i lo t ó w  im . 
M a r s z a łk a  Ś m ig łe g o  R y d z a  w  
Ś w id n ik u , U r o c z y s t o ś ć  t a  o d b ę ­
d z ie  s ię  n a jp r a w d o p o d o b n ie j  W 0- 
b e c h o ś ć i  P a n a  M irS Z a łk a .

N a  „ D n i  L u b lin a ."  p r z y ja d z ie  
s  P o le s ia  o k o ło  600 d z ie c i , k tó r e  
b ę d ą  g o ś ć m i d z ie c i  lu b e lsk ic h . 
O d b ę d z ie  s ię  r ó w n ie ż  w  ty m  c z a ­
s ie  z ja z d  g w ia ź d z is ty  m o to r o w y  
d o  L u b lin a  „ T e a t r  W o ły ń s k i ''

w y s tą p i ze  s p e c ja ln y m i p r z e d s t a ­
w ie n ia m i; o d b ę d z ie  s ię  p o z a  tym  
s z e r e g  im p re z  r e g io n a ln y c h  itp .

P lo n  p r a c y  je s t  ju ż  n a k re ś lo n y  
i p o ś p ie s z n ie  r e a liz o w a n y

P o d c z a s  o s ta tn ic h  o b r a d  s e k c ji  
p r o p a g a n d o w e j k o m ite tu  „ D m “  0 -  
m ó w io n o  s p r a w ę  w y d a w n ic tw  
p r z e w o d n ik ó w , b r o s z u r , p o c z t ó ­
w ek , p r o s p e k tó w , p la k a tó w , z n a ­
c z k ó w  p o c z to w y c h , d a to w n ik a  
p o c z to w e g o  i t . d. o r a z  s p r a w ę  
s p e c ja ln e g o  k u rsu  d la  p r z e w o d ­
n ik ó w . O m ó w io n o  r ó w n ie ż  w  r a ­
m a ch  p o d s e k c ji  p r a s o w e j w y d a ­
w a n ie  s p e c ja ln e g o  p r o p a g a n d o ­
w e g o  b iu le ty n u  p r a s o w e g o  z i lu ­
s t r a c ja m i d la  c a łe j  p r a s y  w  P o l ­
s ce .

J ak  s ię  o s ta tn io  d o w ia d u je m y , 
c z ę ś ć  z a b y tk o w a  m ia s ta  b ę d z ie  
p rz e d  r o z p o c z ę c ie m  im p re z y  d o ­
p r o w a d z o n a  do ta k ie g o  s ta n u , a -  
ż e b y  b y ła  d o s tę p n a  d la  z w ie d z a ­
ją c y c h .

Lubhn akademicki przed wyborami
d e  B r a t n i e )  P o m o c y  s . K . U . L .

( jk )  W  n ad ch od zącą  n ied z ie lę  
t. zn. 26 lu teg o  br., O dbędzie s ię  w  
L u b lin ie  na k a to lick im  U n iw ersy­
tecie  lu be lsk im  W a ln e  Z eb ra n ie  
B ratn ie j P o m o cy , p o św ię co n e  w y ­
b orom . T erm in  W y b orów  dc B ra t­
n ie j P o m o c y  S tu d en tów  K U L  z o ­
stał w y zn a czo n y  na następną n ie -

4 listy . M ia n o w ic ie : lista  N r 1 pod  
nazw ą Z je d n o cze n ie  M łod z ieżow e  
(S tr z e le c ) ; lista N r. 2 p. n. L ista  
M łodzieży N a ro d o w e j (u g ru p o w a ­
nia n a r o d o w e ); lista  iar. 3 O d rod zę  
nia i d osy ć  sk om p lik ow a n a  (c o  d c  
sk ła d u ) lista Nr, 4. k tó ra  będzie  
n osiła  n azw ę „S a m o p o m o co w e g o  
B lok u  S tu d en ck iego"4 „M ło d a  W ieś,dzielę, 5 m arca  1939 r.

J ak  nas in fo rm u ją , w  b ieżą cy m  L e g io n  M iod y ch , Z P M O  i t. d .) 
rok u  rów n ież  zostaną w y s ta w io n e ' ™ ohw ili ...

pny w agon, 
szhy krzyk
W krótce zatrzym ać, jednak wszelka 
pom oc okazała  się spóźniona, bowiem 
nieszczęśliw y ch łopiec zosta ł dosłow ­
nie zm iażdżony na krw aw ą m iażgę, - ________
Szczątki te z trudności? w yzbierano sek re  a rz e m  g e n e r a ln y m  p 
z  toru i złożono w. m iejscow ej Lost f a s z y s t o w s k ie j  O r f  en 5ella.nl,

c z ło n k o w ie  a m b a sa d y 4 w ło s k ie j  ó -  
t aa k o lo n ia  w ło s k a  w  s to l ic y .

0  g o d z . i l  p r z y  d ź w ię k a ch

fhcy. Ó w ypadku pow iadom ioho pro- 
karatora w Tarnow skich  Górach.

W strząsające ssm obńistw o
współpracownika „Polonii1’

K A T O W IC E , 26. 2. W cz o ra jsz e j ( b ie  n o g i p o w y ż e j k o la n  oraz lfcwą 
n o c y  o b o k  p rze ja zd u  k o le jo w e g o  | rękę.
w  Ź a w o d ż iu  rzu c ił s ię  p o d  p r z e je ż ­
dżając-. p o c ią g  w sp ó łp ra co w n ik  w y  
d a w n ić tw a  „P o lo n ia 44, 34 -letn i P a - 
M*si G a b r ie l % K a to w io  n  (K a to ­
w ick a  7 ) .  _

N ieszczęś liw em u  o b c ię ły  k o ła  o-

Przytom nego jeszcze odstaw iono 
do szpitala m iejskiego, jednał m i­
m o w ysiłków  lekarzy, G abriel w  
Sobotę zmarł. O sierocił on żonę i  3 
dzieci. P ow odem  tragicznego k ro ­
ku m iały b y ć  nieporozum ienia ro ­
dzinne.

P r e n u m e r a t ę  A I C
z a m a w ia ć  m o ż n a :

O S O B IŚ C IE  L u b  P IS E M N IE  w K a n to r z e  A B C , N o w y  

15 m , 1„

T E L E F O N IC Z N IE  224-SO  lu b  3 0 9 -3 2 .

W P Ł A T Ę  P R E N U M E R A T Y  u s k u te c z n ia ć  łn o żń a ;

U S O B iŚ Ć lE  w  K a n to rz e  A B C  N ow < Ś w ia t  15 m  1. 

P R Z E K A Z E M  P O C Z T O W Y M  p o d  a d re s e m  K a n to r u  A B C . 

B L A N K IE T E M  P K O  N r. 234  00.

P & Z E Ż  E O Z N O S IC IE L K Ę  (z a  p o k w it o w a n ie m ).  

P K E N L m E R A T A  A B C  K O S Z T  U JE M IE S IĘ C Z N IE : 

z ł. 2 .30  b e z  p r e m ii , z ł. 3 .30  *  p r e m ią  (d z ie ła  S ie n k ie w ic z a )  

D O R Ę C Z A N IE  a B C  w  W a r s z a w ie  o d b y w a  s ię  n a jp ó ź n ie j 

g o d z in y  7 .30  rano.

W  tej ch w ili w szystk ie  tc u g ru ­
p ow a n ia  p rz y g o to w u ją  się d o  o s ­
tre j p ro p a g a n d y  w y b o rcz e j, k tóre j 
ro zp oczęc ia  n a leży  się sp od z iew a ć  
Iuż na p rzy sz ły  pon ied z ia łek . B ę ­
dzie to prop a ga n d a  o ty le  o s trz e j­
sza od p op rzed n ich , że na K a to lic ­
k im  U n iw ersy tec ie  L u b e lsk im  co 
raz b a rd z ie j k ry s ta lizu je  się  u k ład  
s ił p o lity cz n y c h  z Ciągle rosnąc;; 

' p rzew a g ą  m łod z ieży  n a ro d o w e j. 
' .  Ś m ia ło  m ożn a  p osta w ić  tw ie rd z e ­

nie, że  ca ło ro cz n y  f l ir t  s fe r  o zo n o - 
i w ych  ż m łod z ieżą  p o lsk ą  dal na  te - 
\ ren ie  L u b lin a  e fe k t  w p ro s t  p rze  

c iw n y  o d  sp od z iew a n eg o  p rzez  O - 
I zon. M łod zież  m yśląca  k ateg oria m i 

trzeźw eg o  różtim u, g a m ie  s ię  zy w io  
ło w o  pod sztan dary  ru ch u  n a r o d o ­
w ego

H orosk op u  co do w y n ik u  w y  D orów  
w  L u b lin ie  n ie m ożn a  je sz cze  sta 
w iać. Z w a ż y w sz y  je d n a k , że w  u - 
b ieg ły m  rok u  L ista  M ło d z ie ży  z y s ­
k a ła  p on ad  200 g ło só w  w ię ce i a n i­
żeli w  la tach  p op rzed n ich , n a leży  
się sp od z iew a ć , iż efek* teg oroczn y  
p rzyn iesie  dalszy , bardzo  p ow a żn y  
W zrost g łc s ć w  na lis tę  n arodow ą . 
W k ażd ym  bądź razie  istn ie ją  ty l­
k o  d w ie  m o ż liw o śc i: a lbo  m łod zież  
n a rod ow a  u zysk a  w ię ce j m a n d a ­
tów7, a lbo  utrzym a sie p rzy  zesz ło ­
ro cz n y m  rezu ltac ie  3 m a n d a tów  zc 
zw iększen iem  się je d n a k  lic z b y  
g łosów .

d o

Sensacyjny proces radiotelegrafisty Wozniesietisklego
zemsta skrzywdzonego psychopaty

przed lotem

M iasto  ch ło p có w  —  w y k o le je ń c ó w ,-  czy  b o h a te ró w ?  S ceh a  2 w zru sza ją  
eó g ó  f i lm u  zc  S p en cerem  T r ą c y  i M ick e y  R o o n c y  na cze ie . W y św ie ­

tla  k in o  , , i t O M A “

M O S K W A , 26 i  W c ż o r a j to z 
p o c z ^  śi|  p r z e d  ih o s W e w ś k im  s ą -  

■ d e m  m ie js k im  p r o c e s  r a d io te le g r a  
f is t y  w  z a to c e  p r z e lo t " .  L e W o rtio w - 
ś k ie g o  O sa b o ta ż  i  s z k o d n ic tw o  w  
ć z a s lo  p r z e lo tu  L e t tó n ie w ś k łe g o  
p r z e s  b ie g u n  o ta ż  w  c z a s ie  je g o  
p o s z u k iw a ń .

O s k a r ż o n y  W o ż n le s ie ń s k i , u r ó -  
dzw iiy  W r , 1914. p o c h o d z i  ż  r o d z i ­
n y  ro b o tr iie ż e j, b y ł  cż ło n k 'p tr i k o m  
aottkofu i S łu ży ł #  aririli- P oS łada. 
n ie u k o ń c z ó n e  w y k s z t a łc e n ie  ś r e d ­
n ie . W o z n ić s ie i is k i  r o b i  vvrazeriie 
c ź łó w io k a  n ie z u p e łn ie  n o r m a ln ć -  

j g o , z  c h o r o b l iw ie  b la d ą  tw a z za  c  
i p a t o lo g ic z n e j  b n d o ty ie  cza szk i, 
i Z a r ó w n o  z  że ż n a ń  s a m e g o  p o d -  
j są d n e g o , ja k  i  ś w ia d k ó w  W y n ik a , 
i ż e  n a  o d p o w ie d z ia ln e  s ta n o w is k o  
1 u y z d a c z o n o  c z ło w ie k a  z a p e lf i ic  

n ie o d p o w ie d n ie g o  i n ie z ró w -n o w d - 
ź o n e g o , k tó r e g o  W d o d a tk u  p r z e ­
c ią ż o n o  p r a c ą . D ż le ń  p r a c y  W o z -  
n io s ie ń s k le g o  r o z p o c z y n a ł  s ię  o  
g o d z . 6 rn n ó , a  k o ń c z y ł  o k . g o d z . 
2 w  n c c y -  W s z y s tk ie  p r o ś b y  W o ż -  
n ie s ie ń s k ie g o  o  p r z y s ta n ie  m u  p o ­
m o c n ik a  p o z o s ta w a ły  b e z  sk u tk u .

W  cza s ie  p r z e lo tu  p r z e z  b ie g u n  
G r o m o w a  i C z k a ło w a  W o z n ie s iś ń -  
sk i m im o  w s z y s t k o  w7y w ią z a t  s ię  
d o b r z e  z e  s w y c h  o b o w ią z k ó w  Z a  
c o  n a w e t  z o s ta ł o d z n a c z o n y . 
W s k u te k  w ie lk ie g o  n a w a łu  p r a c y  
u  W o z n ie s ie ń s k ie g o  p o w s t a ły  j e ­
d n a k  z a le g ło ś c i  i  w ie lu  d e p e s z  p r y  
w A in y ch , ja k  i  u r z ę d o w y c h  W o z -  
n ie s ie ń s k i n ie  p r z y jm o w a ł ,  a p r z y ­
ję t y c h  n ie  p r z e k a z y w a ł,  za  cc- z o ­
s ta ł U su n ięty  z  z a jm o w a n e g o  s ta -

n o w łs k a . N a 2 d ii i 
L e w o n io w s k ie g o .

W o z n ie s ie ń sk i , ja k  w y k a z a ł  
p r z e w ó d  c ą d o w y , b ę d ą c  c z ł o w ie ­
k ie m  S k ry ty m , a m b itn y m  i m ś c i -  
w y tti, z a r e a g o w a ł ita w y r z ą d z o n ą  
rtttt —  je g o  z d a n io m  —  k r z y w d ę . 
S a b o ta ż e m , p o d a w a ł  fa ł s z y w e  d a ­
n e  O p o g o d z ie , w r e s z c ie  w y ła c .-y ł  
z u p e h iie  r a d io s ta c ję  w  z a to c e  i t i -  
k sł.

tsru z ksp ańskkgc

Wyniki gonitw
o s t a t n i e g o  d n  y

GON. 1. P lo ty . N agr. 400 zł. D yst.

ń y c h .

P t i y j s ź f e  p o l s k p - e s t o A s k a

iirouyste akad mia w dnu Śwęia Harodo-nego
W  sali kola łntw w ej r a ty  miej skiej

m. st. W arszaw y, spow ite j b ia ło  - 
czał4no -  niebieskim i barwam i estoń­
skich fla g , zgrom adzili się dziś liczni 
goście , przybyli na ur--czystą akade­
m ię jak ą  zorgan izow ało  tów, polsko- 
estońskie dla uczczenia św ięta  naro­
d ow ego  Estonii i przyijadająi-egt, je ­
dnocześnie dnia urodzin prezydenta 
Paetsu.

W  akademii w żiął Udział miiliutcr 
pełnom ocny Estonii pes. M arkus z 
m ałżonką, ęzkonkowie poselstw a 
1 laństw bałtyckich. Ż e  siron y  polskiej 
przyby li: podsekretarz stanu K orsak, 
p rzed stiw icić lś  min. spr żftgr z dyr. 
dęp. K obylaósk ifn . naczelne w ładze 
Zw* stzeleckiego, szereg  w yższych  
w ojsk ow ych , przedstaw iciele w ładz 
m iejskich, tow . polsko -  estońskiego 
oraz porozum ienia prasow ego polsko- 
estoń&kieg.

A kadem ię zagaił pręż. :  tow. p o l­
sko -  estońskiego b. sen R ostw orow ­
ski. W  dłuższym  przem ów ieniu zobra ­
zow ał m ów ca sytuację m iędzynarodo­
wą, nasępnie podkreślił, że  i  Estonią 
n igdy nie m ieliśm y nieporozum ień

E ston ia  jest naszym  w iernym  przy

W  p a r ę  d n i p o te m  nadal w ia d o ­
m o ś ć  o  s w e j ś m ie r c i, p o p e łn iw s z yz , , ,  » • • 1 x. r iu tv , j-NćLfctf-. Jutyi>l,
z a m a ch  s a m o b ó jc z y  p r z e z  z a z y c ie  340(1 m  . : )  0 m a ra  ^  L ip ow icz ,
tr u c iz n y , k tó r a  —  ja k  o ś w ia d c z y ł  2) B a ron ia  (31 .). 3) A rk a d ia  (21)
w  są d z ie  —  o k a z a ła  s ię  n ie d o s ta -  b. m . T a jfu n  (23 .) W y g r . ła tw o  o
fe e m fA  ^ k ń te c z r s  j3 * d ł .  w  2 m in. 53 sek.. T o t W -w at e c m ie  „k u teczn a .^  | z w _ _

W  c h a r ń k te r ż e  ś w ia d k ó w  w e -  zw _ 7 0 0 ’ f r  g 50. 6 50 
'W ano p r z e s z ło  12 o s ó b , m . in . G O N . ’ 2. Płaska. N agr. 400 zł. 

K r e n k la , c z ło n k a  e k s p e d y c ji  p a -  o yst 1600 m  D żu n g .a  II. ż. W a 
p in o w s k ie j o ra z  lo t n ik ó w  p o la r -  f ch ow iak , 2 ) S ird a ro p o l (14.50J, 3)

Z orza  (o ). W y g r . ła tw o  o 2 dł. w  1 
m in. 48 sek., Tot. W -w a  6,00, Tot, 
Z -n e  6,00.

G O N . 3 z p rzeszk odam i. N agr. 
500 zł. Dyst. 4200 m .: 1) C en tu ria  
j. Szarata, 2) T u r ja  (1 5 .), 3) W i­
n iet (S 3 ), 4 ) L a rg o  (15 ) zakułaŁ 
W y gr. łatw o o 6 dł. w  5 m in . 23 s. 
T ot. W -w a 14,50, fr. 7,50; 7 00. Z -n e
3.50, fr . 6,00; 6,00.

G O N . 4. P łaska. N agr. 500 zł- 
D yst. 1800 m .: 1) N attis ż. K usz- 
n ierczu k . 2) K a to rż n ik  (22.50), 3 )
J a yen te  (24,50), 4) R y n g r a f  B  (7 4 ), 
5 ) D e m ok ra c ja  (3 7 ), 6 ) A a r  (127 ). 
W y g r . w  w a lce  o łeb  w  E min. 2 s, 
T ot. W -w a  zw . 10,00, fr . 7 ,00; 8,50. 
T ot. Z -n e  zw . 13,50, fr . 7 .00; 8,00.

GON. 5. P laska. H an d icap  Ńfcgr 
60G zł. D yst. 2000 m .: 1) N e lly  A g - 
nes B iesiadzinsk i, 2 j O la f (78), 
3 ) P e rs ja  (13 ) 4) n a b a  Jag3
(16,50), 5 ) N etń n o  (35 ,50), 6 ) O d a - 
lisk a  (43 ,50). W y gr. p e w n ie  o  2 d ł 
w  2 m in . 13 sek. Tot. W -w a  żw .
16.50, fr . 11,50: 23.00. T o t 2 -n e  zw .
15.50, fr . 9,00, 11,50.

G O N . 6. P ło ty . H andicap . Nagr. 
600 zł. D yst. 2600 m .: 1) Item  j. 
Szarata, 2 ) K a r a p it  (3 3 ), 3 ) Kr«. 
p id lo  (33 ), 4 ) K a n cia rz  (34 ,50).
W y gr. b. ła tw o  o 4 dł. w  3 m in . U  
96k T ot. W -w a  zw . 7.00, fr. 6.00, 
7,30. T ot. Z -n e  zw . 6,00. fr . 5,50,
5.50,

O brót w  W a rsza w ie  z l  111,340 zł 
W  Z a k op a n em  28.090 zł.

jacielem , u  k tórego  znaleźliśm y p eire  
zroęum ienię i pełne w spółdziałanie. 
T ak iego faktu lic w olno zapom inać 
—  w ięcej - -  takiego faktu  się nie za­
pom ina” . ośw iadczył prezes R ostw o­
row ski.

Przem ów ienie swe zakończył pre­
zes R ostw orow sk i okrzykiem  na 
cześć Estonii i jej prezydenta.

Z  kolei z a b r - ł  g ło ś  poseł Estonii 
min. M arkui, W ygłaszając w  języku  
francuskim  ihlirm przem ów ienie.

W  zakończeniu sw ego przem ów ie­
nia m in. 'la rk u s  ośw iadczył po pol­
sku: ^Polska silna i zwarta jest nap 
lepszy gwarancją bezplcćzeA^aa w 
naszej cżęsd Europy. W  fej świado- 
mości wznoszę okrzyk: Niech zyjf
Polska, niech ży je  Prezydent Ign acy  
M «ścickl, n iefh  ży je  Atrtiia Polska 
P o  nowej burzy ow a cji ork iestra  0- 
degrała  narodow y hym n polski.

ZIóź Ofiarą 
na F .O .M .



S ły n n y  p r z y w ó d c a  r e x is tó w , 
L e o n  D e g r e lle , w  „ G r in g o ir e "  o -  
p is u je  sw ą  w iz y tę  u  g en . F ran co . 
..W ta je m n ic z e n i"  n a r o d o w c y  w  
ca łe j H iszp a n ii n a  u c h o  szep czą , że  
w ó d z  z a m ie s z k u je  w  „T e r m in u s " , 
ale n ik t  n a  p e w n o  n ie  w ie , czy 
je s t  to  n a z w a  o sa d y , w io s k i, czy 
w illi .  W  k a ż d y m  ra z ie  d la  k a ż d e ­
g o  H iszp a n a  n a r o d o w c a  je s t  to 
m ie js c o w o ś ć  o to c z o n ą  a u r e o lą  sza 
ru n k u , g d y ż  ta m  w  c is z y  i s a m o t­
ności w ó d z  u k ła d a  n ie  ty lk o  p la ­
ny w o jn y , le c z  p r z y s z łe j o r g a n i­
za c ji s w e g o  n a ro d u .

Z G IE Ł K  Z W Y C IĘ S T W A
D e g r e lle  d ą ż y  sz la k ie m  p i ja ­

n y ch  z w y c ię s tw e m  le g io n ó w . D ro  
ga  u d e k o r o w a n a  z ło t o - c z e r w o n y -  
:ni sz ta n d a ra m i H iszp a n ii n a r o ­
d o w e j ,  m ło d z ie ń c z e  tw a r z e  le g io ­
n is tó w  p a ła ją  n ie p o w s tr z y m a n ą  
c h ę c ią  w a lk i, w  lu fa c h  k a r a b in ó w  
k w ia t  d z ik ie j m im o z y . N a p rę ż e n ie  
n e r w o w e  w  n a jw y ż s z y m  s top n iu . 
W  s ło ń c u  w io s e n n y m  ja r z ą  s ię  ró  
/o w e  s z c z y ty  g ó r , to  iuż g ra n ice  
F r a n c ji , k re s  z w y c ię s k ie g o  p o c h o  
du, b y le  p r ę d z e j !  P o  d r o d z e  ś la d y  
n ie d a w n o  z a k o ń c z o n e j w a lk i, n ie -  
u su n ię te  je s z c z e  z w ło k i  ż o łn ie rz y  
c z e r w o n e j a rm ii, p o r z u c o n y  oręż ... 
P o z o s ta w io n e  n a  szos ie  s a m o c h o ­
d y  c z e r w o n y c h  są  p o  p r o stu  s p y ­
ch a n e  d o  r o w u  b y le  d a le j, b y le  
p r ę d z e j!

C IS Z A  S Y M B O L E M
J e d e n  ty lk o  c z ło w ie k  n ie  d a je  

się p o n ie ś ć  te j  fa l i  e n tu z ja zm u . 
.Test runi F r a n co , c z u w a ją c y  w  
w ie js k im  d w o r k u  z a r ó w n o  n a d  
ca ło k s z ta łte m  o p e r a c ji ,  ja k  r ó w ­
n ież n a d  o d r o d z e n ie m  n a r o d u .

T A J E M N IC Z A  SIE D ZIB A
„ N ie  z d ra d z ę  s e k r e tu " . N ie  p y ­

ta łe m  n a w e t  t o w a r z y s z ą c y c h  m i w  
p o d r ó ż y  o f i c e r ó w  o  n a z w ę  m i ja ­
n y ch  o s ie d li. J e d e n  k r a jo b r a z  s ie ­
d z ib y  F r a n c o  z a s tę p u je , b y  o  n im  
c b o c  k ilk a  s łó w  p o w ie d z ie ć . Z n a j ­
d u je  w  n im  b o w ie m  n a tch n ie n ie  
sam  w ó d z :  cza rn e  c y p r y s y  w z d łu ż  
d r o g i, w ó z  z  lu c e r n ą , w ło ś c ia n ie  
na o s ła ch , d w a  k o n ie  p r z y  p łu g u , 
b ia łe  p la m y  n a  p o c h y ło ś c i  p a g ó r ­
ka —  to  o w c e . Z a  m o s te m  za ­
p c h a n y m  p r z e z  g ro m a d ę  m u łó w : 

d a c h ó w k i d u ż e j osa d y . J e s te ś ­
m y  n a  m ie js c u .

W y s o k ie  d r z e w a  o ta c z a ją  d w o -  
i e k  F r a n c o . A n i ż o łn ie r z y , an i 
b ły s k u  b r o n i . O s a d y  s trz e g ą  d w a  
d r z e w a  m ig d a ło w e  o k r y te  k w ie ­
c ie m  i o ś w ie t lo n e  w  te j ch w ili  
s ło ń ce m .

C A N D IL L O  I C O N F IA N Z A
? °*d z ie  tu  m ie sz k a  C a n d illo ?  
W sk a za n o  d o m  n a  p la cu , o z d o b io ­
n y m  je d y n ą  z a le d w ie  w y s ta w ą  
sk le p o w ą , a le  za  t o  s k le p  n o s i d u ­
m ną n a z w ę  „ L a  C o n fia n z a " , z a u -  
iu n ie  ■ c h a r a k te r y s ty c z n e ! O b o k  
b a w ią  się d z ie c i. N a  w a r c ie , p r z y  
o tw a r te j b r a m ie  —  m a r o k a ń c z y k . 
W  ty m  O toczen iu  m ó g łb y  W ir g i ­
liu sz  tw o r z y ć  s w e  s ie la n k o w e  b u  
„o l ik i .  A  je d n a k  tu  d e c y d u ją  się 
lo sy  w o jn y . O to c z e n ie  z w y k łe g o  
d w o r k u  s z la c h e c k ie g o . P o r tre ty , 
fira n k i,  ̂ s ta re  w y d a n ia  „ I l lu s t r a -  
d o n  . C isza . W  k ą c ie  o d p o c z y w a  
b ila rd , sk a za n y  n a  b e z c z y n n o ś ć .

ra n co  n ie  zn os i z g ie łk u . D w a j 
o f ic e r o w ie , m ilcz ą c , r o z g r y w a ją  
p a rtię  s z a ch ó w .

W R E SZ C IE  W Ó D Z
S tu k  o b c a s ó w . S a lu tu je  h r. P i -  

ic r m o s o , o f ic e r  s łu ż b o w y . O tw ie -  
i a n ie  d r z w i. A  o to  F r a n co . U s c is -  
ną ł m n ie  i o b ją ł  se rd e cz n ie , p r o ­
m ie n n y  ja k  s ło ń ce . Ż y w y ,  ra d o s ­
ny, t r y s k a ją c y  m ło d o ś c ią . W ca le  
n ie  tęg i, ja k  n a  fo to g r a f ia c h . R y ­
zy tw a r z y  w s p a n ia łe  i su b te ln e , 
c e ra  o g o rz a ła  w ła ś c iw a  lu d z io m  
co  p r z e m ie r z a li  m o r z a  i p u sty n ie , 
o c z y  o r z e c h o w e , r z u c a ją c e  b ły s k i.

W ś ró d  s k ro m n e g o  o to c z e n ia  
p r z y t ła c z a  m a p a  p o d k r e ś lo n a  r ę -  
!;ą w o d z a  i zy g za k i, s trza ła m i 
w io d ą c y m i k u  s ła w ie  i z w y c ię ­
stw u . F r a n c o  p a lce m  o g o r z a łe j 
d ło n i w s k a z u je  o d c in e k  G eror .y , 
na k tó r y m  w  te j c h w ili  a ta k u j:; 
je g o  w o js k a  w ś r ó d  tr u p ó w  i... 
d r z e w  o liw n y c h .

W Ó D Z  T Ł U M I Z A C H W Y T Y

M ó w im y  o  w o jn ie .  P ie r z ch a  bez­
trosk i n a s tró j. W ó d z  n ie  zn a  d u ­
m y . C h w y c i ł  b roń , g d y ż  n ie  m ó g ł 
p o s tą p ić  in a c z e j. Z w y c ię s tw a  ja k -  
g d y b y  g o  w  r o z m o w ie  żen u ją . 
W ie c z o re m , w  d n iu  z d o b y c ia  B a r

c e lo n y  p o ś w ię c i ł  te j s p ra w ie  p ię ć  , 
m in u t i z m ie n ił  te m a t. P o d cz a s  
w ie c z e r z y  n ie  w y c h y l i ł  a n i je d n e -  j 
g o  k ie lis z k a  d la  u cz cz e n ia  teg o  
w ie lk ie g o  z w y c ię s tw a . N a  z a c h ­
w y t y  i u n ie s ie n ia  n a k ła d a  t łu m ik  
w ła s n e j sk ro m n o śc i.

F R A N C O  O  M Ł O D Z IE Ż Y

„W ojn ę w ygrała  m łodzież! Czy 
zna pan m łodzież hiszpańską? 
M łodzi ludzie, często bezużytecz­
ni, którzy naw et pojęcia  nie m ie­
li o w ielk ie j roli, zasługach i prze

szłości m ocarstw ow ej Hiszpanii, 
oni nie znali ojczyzny. Nasz na­
ród się znów  odrodził i odnalazł 
w cierpieniu i ofiarach. Pozosta­
ły  co praw da straszne rany, ale 
dusze się odrodziły i dzięki tem a 
w ygram y również pok ój po w y ­
graniu w o jn y !"

„N ie  w ystarczy zw yciężyć zbrój 
nic, trzeba panow ać nad sercami, 
to ważniejsze. Nie panow ać, lecz 
przekonyw ać! Chcę w ych ow y ­
wać, a nie rządzić strachem !"

„C i dwudziestoletni chłopcy 
stali się mężami. D ojrzali, by  p o ­
prowadzić Hiszpanię na tradycyj

ne szlaki m ocarstw ow e poprzez > 
m orza i  lądy w zorem  Izabelli ka- | 
toliczki, K arola V. i F ilipa n „  b y  i 
stw orzyć szaniec ładu i w iary j 
w śród rozgardiaszu zm aterializo- J 
w anej Europy".

„T ak  F ilip  IL m iał odw agę i ' 
umiał przeciw staw ić się zalew ow i 
ów czesnego barbarzyństw a, by  o- 
calić cyw ilizację  i ducha Europy".

N A C JO N A L IZ M  N A R O D U  
K A T O L IC K IE G O

F r a n c o  z u ś m ie ch e m  m ó w i o  j 
ty ch  k a to lik a c h  cu d z o z ie m ca ch . ;

Jan Jiaioiec

J a k nie nalały robić
k o n s o l id a c j i

U k a za ł się d r u g i n u m e r  p ism a , 
n o sz ą ce g o  s z u m n y  ty tu ł „ W ie lk a  
P o ls k a " .  P is m o  je s t  p r o w a d z o n e  
p rze z  z w o le n n ik ó w  „F a la n g i" .
N ie  z w r a c a lib y ś m y  u w a g i n ą  to 
p ism o , g d y b y  n ie  p e w n e  c h a r a k ­
te r y s ty c z n e  m e to d y , u ż y w a n e  
p rze z  r e d a k c ję  te g o  p ism a .

Z a d a n ie m , k tó r e  p o s ta w iło  s o r i żen ie . 
b ie  to  p ism o , je s t  sk o n sO lid o w a - j Z re sz tą  
n ie  m ło d e g o  p o k o le n ia  n a r o d o ­
w e g o . W  ty m  c e lu  r e d a k c ja  te g o  
p ism a  z w r ó c i ła  s ię  d o  k ilk u d z ie ­
s ię c iu  d z ia ła cz y  n a r o d o w y c h  z 
p r o śb ą  o  w s p ó łp r a c ę . W y d a w c y  
te g o  p ism a  n ie  m ie li  je d n a k  d o s y ć  
c ie r p liw o ś c i ,  c z y  też  n ie  w ie r z y l i  
w  s k u te cz n o ść  sw e g o  a p e lu , g d y ż  
n ie  c z e k a ją c  n a  o d p o w ie d ź , o g ło ­
s ili l is tę  ty ch , d o  k tó r y c h  z w r ó ­
c i l i  się o  w s p ó łp ra cę .

O g ło s z o n ą  lis tę  z a o p a trz y li c o

p r a w d a  za s trze że n ie m , że n ie  o -  
I rz y m a li d o ty c h c z a s  o d p o w ie d z i  
o d  o só b , d o  k tó r y c h  s ię  z w r ó c ili .  
O g ło s z o n a  zaś w  d r u g im  n u m e ­
rze  lista  d o d a tk o w a  z a s z c z y c o ­
n y ch  p rze z  r e d a k c ję  „ W ie lk ie j  
r o l s k i "  n ie  zos ta ła  ju ż  n a w e t  za ­
o p a trz o n a  w  ta k  w y r a ź n e  z a s tr z e -

je s t  o b o ję tn ą  sp ra w ą , 
j c z y  to  z a s trze że n ie  je s t  d od a n e , 

c z y  te ż  n ie  je s t  d o d a n e . P r z e c ię t ­
n y  c z y te ln ik  b ę d z ie  z g ó r y  u w a ­
żał, iż  je s t  to  lis ta  w s p ó łp r a c o w ­
n ik ó w  te g o  p ism a . N a jle p s z y  d o ­
w ó d , że  taka  b ę d z ie  r e a k c ja  je s t  
fa k t  p r z y t o c z e n ia  p r z e z  n ie k tó r e  
p ism a  n a z w is k  z p o w y ż s z y c h  list, 
ja k o  n a z w is k  w s p ó łp r a c o w n ik ó w  
„W ie lk ie j  P o ls k i" .

W  d o d a tk u  d o  n ie k tó r y c h  o só b  
n a  te j liś c ie , n i. in . d o  p o d p is a n e -

Węgrzy za autonomia Slowatzyz®?
popierają wystąpienie Sidora

g o  p o d  ty m  a r ty k u łe m , w  o g ó le  
nie' z w r a c a n o  s ię  z ż a d n y m  z a p r o ­
szen iem . J es t to  w  k a ż d y m  razie  
n ie c o  z b y t  ła tw a  m e to d a  p o s tę p o ­
w a n ia . J est c n a  t y p o w y m  i ja s ­
k r a w y m  p r z y k ła d e m , ja k  n ie  n a ­
le ż y  r o b ić  k o n s o lid a c ji .  W sze lk ie  
p r ó b y  k o n s o l id a c y jn e  m uszą  
z w ła s z cz a  w  d o b ie  d z is ie js z e j o d ­
z n a cz a ć  s ię  b a r d z o  d a le k o  p o s u ­
n ię tą  lo ja ln o ś c ią .  T y m c z a s e m  p o ­
s łu g iw a n ie  s ię  c u d z y m i n a z w is k a ­
m i o s ó b  b e z  u p r z e d n ie j ich  z g o ­
d y  d la  r e k la m o w a n ia  w ła sn e g o  
p ism a , je s t  p o s tę p o w a n ie m  w y ­
so c e  n ie lo ją ln y m .

M o ż n a  b y  p r z e jś ć  c a łk o w ic ie  d o  ' 
p o r z ą d k u  n a d  p o d o b n ą  n ie p o w a ż -  ; 
n ą  im p re zą , ja k ą  je s t  m ie s ię e z -  ' 
n ik  „ W ie lk a  P o ls k a " ,  g d y b y  n ie  j 
to , ż e  su m a  ta k ic h  w ła ś n ie  m a ły ch  [ 
d r o b n iu tk ic h  n ie lo ja ln o ś c i  d o k o ­
n y w a n y c h  p o d  z n a k ie m  k o n s o li ­
d a c j i  w y t w a r z a  a tm o s fe r ę  p s y c h i­
czn ą  n ie s ły c h a n ie  u tru d n ia ją cą  

.w sz e lk ie  p r a w d z iw e , p o z b a w io n e  
o s o b is te g o  re k la m ia rs tw a  p r ó b y  
z je d n o cz e n ia .

k tó r z y  n ie  z n a ją c  d u ch a  H iszp a n ii 
d o  je d n e g o  w c ik a  ła d u ją  n a c jo ­
n a liz m y  ty p u  p o g a ń s k ie g o  i n a c jo  
n a liz m y  r e s p e k tu ją c e  ż y c ie  d u ­
c h o w a

„M y będziem y państwem sil­
nym , ale m y znam y granice w ła­
dzy państwa. Nie chcem y podpo­
rządkow ać polityce tego. co jest 
dom eną Boga".

JE D N O Ś Ć . P R A C A  
I S P R A W IE D L I W O Ś Ć

D o c h o d z ą  nas g ło s y  d z ie c i  z u li 
cy , b a w ią  się, k o b ie ta  z p le c io n k ą  
n a  g ło w ie  n ie s ie  b ie liz n ę  d o  p r a ­
n ia , o d g ło sy  p r a c y  i za b a w y . 
W z d łu ż  rr.uru o }y s z CŁą Ce le m ie sz e  
p łu g ó w .

„T o  są w łaśnie ci, o których 
myślę, chcąc zdobyć pokój. O d ­
suniem y zarów no naszych w ro ­
gów  konserwatystów , jak w to -  
gów  czerw onych. W  okopach od ­
rodził się pok ój społeczny i je d ­
ność. Arystokracja naliczyła się 
len 11 ofiarność chłopów  i robot­
ników. W alczyli i um ierali jedni 
obok drugich, przed tym  się nie 
znali. K rew  obficie  przelana zce- 
m entowała jedność Ntorodu na tej 
opoce zbudujem y < drodzoną Hisz­
panię".

„Będziem y żądali od Hiszpa 
ró w  pracy. Praca to piękno. 
Chcemy, aby rodzina robotnika 
była otoczona szacunkiem i miała 
zapewniony godziw y byt m ate­
rialny. Będziem y pom agali boga ­
tym i biednym , pod warunkiem , 
by  praca stanowiła o icb godnoś­
ci i  była ich radością i dumą. 
Spraw iedliw ość i praca. Natych­
miast przystępujem y do budow y 
dwustu tysięcy domów robotn i­
czych".

Z A G O IĆ  R A N Y  M O R A L N E

F R A N C J A  R Z E C Z Y W IS T A  
I L E G A L N A

A  jed nak  Francja do osta tn ie j 
chw ili bron i czerw onych, rzues- 
jąc grom y na H iszpanię n a r o c c -  
wą. O czyw iście jest F rancja  rze­
czyw ista, sprzy ja jąca  n arod ow ­
cem  i Francja legalna, zaopatru­
jąca  w broń. ludzi i p ien ią d ze  
czerw on ych  bandytów'. A  jednak 
w ielu  H iszpanów  straciło po p ro ­
stu w iarę w e Francję. Pytają, je ­
śli jest nacjonalizm  francuski, to  
dlaczego jest tak rozbity, apatycz 
ny  i ca łk ow icie  bezw stydny. - a - 
leży  pow n edzieć praw dę, co tu w 
H iszpanii na praw'dę m yślą o 
Francji.

„M y też byliśmy daleko w po 
lu i c drodzenie kosztowało nas 
drogo", wtrąca Franco.

„Popraw a stosunków z Fran­
cją  w cale nie jest uzależni >ua od 
tych lub innych finezji dyplom a­
tycznych, lecz po pros. u od zm>a 
ny stosunku do nas. To nam w y ­
starczy i pow inno w y  tarczyc in ­
nym  sąsiadom Francji".

C Z Y  H IS T O R IA  
SIĘ  P O W T Ó R Z Y

T yle o prlityce . Przechodzim > 
do h istorii. P rzypom inam  genera­
łow i, że i rzęch B elgów  ongiś p ia­
stow ało stanow iska w icek rólów  
K atalon ii, czternastu innych b y ło  
w icekrólam i w  N eapolu. S ycylii i 
M eksyku, w czast.cn gdy  dw a n a­
rody  F iam andów  i H iszpanów  mia 
ly  w spóln ych  m onarchów .

Franco ożyw ia  się. W spom ina - 
sław ne dzie je  narodu  w ielk ich  m o 
n archów , rycerzy  i św iętych . „ J u ­
tro zaczn iem y na now o. od rod zo - 

„C zerw oni zbrukali Hiszpanię, na m y śl pontonie przez m orza"... 
Trzeba odrodzić lad m oralny. 1 P A 7 C T ,  , , TT,
Rodzina została sponiewierana, i
Łotry sprofanow ali dusze i ciała O puszczam y osadę, s łońce c ią - 
tysięcy kobiet, dziew ic i dzieci". ; gig jeszcze p ieści dw a kw itnące 
M ilczenie. D egrelle  w ie. że m a drzew a. Z ach łystu jąca  się krw ią

i łzam i H iszpania ju ż  ton ie w  kw ia 
tach  u stóp n ieznanej osady, gdzie 
skrom ny i skupiony  w  sobie b oh a ­
ter zw ycięża  orężem  i w ielkością  
ducha. A g e

ło  pozosta ło rodzin  oca la łych  
przed  zw ierzęcym  sadyzm em
czerw on ych  d iabłów . L ep ie j nic 
w spom inać o łosie zgw a łcon ych  
dzieci... dw u n astoletn ich  m atek.

B U D A P E S Z T , 26. 2. W ę g ie rs k a  
Agencja Telegraficzna donosi z 
B r a ty s ła w y , że  p o d cz a s  o b r a d  s e j -  
n iu  s ło w a c k ie g o  w y s tą p ił  w  im ie ­
n iu  w ę g ie r s k ie j m n ie js z o ś c i  w  C ze  
c h o s ło w a c ji  p os . E ste rh a zy , o ś w ia d

c z a ją c  s ię  c a łk o w ic ie  za  p r z y z n a ­
n ie m  pełnej a u to n o m ii S ło w a c z y i -  
nie, H r  E s te r h a z y  z a s tr z e g ł s ię  j e ­
d n a ł: za ra z em , ze  w  ta k im  w y p a d ­
k u  p r a w a  m n ie js z o ś c i  w ę g ie r s k ie j 
m u szą  p o z o s ta ć  z a g w a ra n to w a n e .

ma

1 6 3  o k r ę t y  - 1 0 2 8 6 0  t o n
Polska flota handlowa

W e d łu g  ze s ta w ie n ia  ty g . „ P o l ­
ska  G o s p o d a r c z a "  zesz. 8 z  dn . 25 
b m . —  stan  p o ls k ie j f ło ty  h a n d lo ­
w e j n a  p o c z ą tk u  ro k u  b ież . o b e j ­
m o w a ł 130 je d n o s te k  o  łą c z n e j p o  
je m n o ś c i  97 .267  trb . i 53 .757 trn .

W  p o w y ż s z y c h  lic z b a c h  u w z g lę ­
d n io n e  są  je d y n ie  s ta tk i w p isa n e  
d o  p o ls k ie g o  r e je s t r u  o k r ę t o w e g o  
w  G d y n i i  G d a ń sk u . S z e re g  n a to ­
m ia st s ta tk ó w  —  a c z k o lw ie k  zn a j 
d u je  się  ju ż  w  e k s p lo a ta c ji  —  n ie  
b y ło  n a  p o c z ą tk u  ro k u  je s z c z e  z a ­
r e je s t r o w a n y c h . L ic z ą c  z ty m i 
sta tk a m i, z n a jd o w a ły  s ię  w  e k s ­
p lo a ta c ji  w  tr a n s p o rc ie  m o r sk im  i 
o b s łu d z e  p o r to w e j 153 je d n o s tk i  o 
łą cz n e j p o je m n o ś c i  102 .088 trb  i 
56 .294  trn, w  ty m : p a r o w c ó w  —  
57 o  łą c z n e j p o je m n o ś c i  60 .168  
trb . i 32 .950 trn , m o t o r o w c o w  i ż a ­
g lo w c ó w  z p o m o c n ic z y m i m o to r a ­
m i —  83 o  łą c z n e j p o je m n o ś c i  
40 .208  trb  i 21.861 trn  o ra z  12 j e ­
d n o s te k  in n y c h  o  łą c z n e j p o je m ­
n o śc i 1.712 trb . i 1.483 trn .

P o n a d to  n a  p o c z ą tk u  ro k u  b y ło  
w  e w id e n c ji  U rz ę d u  M o r s k ie g o  w  
G d y n i 18 k u tr ó w  r y b a c k ic h  (1 4  —  
19 trb . k a ż d y )  i je d n o s te k  p o r to ­
w y c h  n ie  p o d le g a ją c y c h  w p is o w i 
d o  r e je s t r u  o k r ę t o w e g o , o  łą cz n e j 
p o je m n o ś c i  772 trb . i 568 trn .

C a ła  w ię c  p o ls k a  f lo ta  h a n d lo ­
w a , o b e jm u ją c a  sta tk i h a n d lo w e ,

r y b a c k ie  o ra z  o b s łu g i p o r to w e j 
w y n o s iła  163 je d n o s tk i  o łą cz n e j 
p o je m n o ś c i 102.860 trb  i 56.862 
tm .
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„Dśabel ubrał s ię  w ornat1

Dobra wola” rządu Wołoszyna
Szkoiewe dywersantów ukraińskich

P R A G A , 26 .2 . P r a s a  cz e sk a  d o ­
n o s i, że  r z ą d  p r e m ie ra  W o ło s z y ­
n a  w y d a ł n a k a z  n ie p r z y jm o w a -  
n ia  d o  b o jó w e k  e m ig r a n tó w  i 
z b ie g ó w  u k ra iń s k ich  z P o ls k i, a

w  w y p a d k a ch  zg ło sz e ń  o d s t a w ia ­
n ia  ta k ich  o s o b n ik ó w  d o  g r a n ic y  
p o ls k ie j .

P o d o b n e  r o z p o rz ą d z e n ie  z o s ta ­
ło  is to tn ie  w y d a n e , je d n a k  w y -

O. S . S . A .

milionów Polaków
n a  d r o d z e  d o  G d a ń s k a
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tej drodze  stoi zw artym  m urem  
30 m ilio n o w y  N aród  Polski.

S p r a w ę  G d a ń sk a  p o r u s z y ł zaś 
je s z c z e  p o  k r ó tk im  przemówieniu 
je d n e g o  z p r z e d s ta w ic ie li  a k a d e ­
m ic k ic h  p łk . T o m a s z e w s k i, pod-

(Dokończenie ze str. 1-ej)
bez N ie m có w ", akadem icy  złożą 
o fia rę  aa F. O. M „  aby  przyczyn ić  
się do  b u d o w y  p otęg i m ilitarn ej 
P olsk i. W  jed n ą  z n a jb liższych  
n iedziel zo ig a n iru ją  p o  M szy św . 
ca łodzienn e ćw iczen ia  L eg ii z u -

k o n a n ie  je g o  w e d łu g  in fo r m a c ji  
k o re s p o n d e n ta  A T E  % H u sztu , 

j w y g lą d a  w  p r a k ty c e  in a c z e j,  n iż  
to  p r z e d s t a w ia ją  p ism a  p ra sk ie . 
E m ig r a n c i  z P o ls k i, p rz e ch o d z ą  
w  o d d z ia ła c h  s ic z o w y c h  k ilk u ty ­
g o d n io w e  p r z e s z k o le n ie , w  k t ó ­
ry m  u w z g lę d n ia  s ię  s p e c ja ln ie  
p r z y g o to w a n ie  d o  a k c ji  t e r r o r y ­
s ty c z n e j , p o c z e m  o ś w ia d c z a  s ię  
;m , że n ie  m o g ą  w  „ s i c z y "  p o ­
z o s ta ć  ja k o  o b y w a te le  o b c y  i 
r z u c a  s ię  ich  z p o w r o te m  p rzez 
g r a n ic ę  p o lsk ą .

W ś r ó d  sz e re g u  s k ie r o w a n y c h  
p r z e c iw k o  P o ls c e  a k tó w  rzą d u  
p a r o c h a  W o ło s z y n a , a k c ja  ta  s to i

k re ś la ją c , ż e  d z iw n ie  ja k o ś  w ic h -  r o c z y s ty m  d em on stracy jn ym  p r z e -  
rzen ii) w  G d a ń sk u  z b ie g a ją  s ię  z m aszerow an iu  u licam i stolicy, 
w iz y tą  p r z e d s ta w ic ie l i  B o h a t e r - ' D a le j p łk . T o m a sz e w sk i o ś w ia d  
sk ie g o  N a ro d u  W ło s k ie g o  m in . : c z y ł, że  za m ia st d w ó c h  p r o p o n o -  
C ian o , N ie m c y  w  G d a ń sk u  c h c ą  w a n y c h  o b o z ó w  s p o łe c z n y c h  na  
tr a k to w a ć  n a  r ó w n i P o la k ó w  i P o m o r z u  p o ś le  tam  6 o b o z ó w  a k a - 
p s ó w . M o że  d la te g o , ż e  n a  p o ls k ie j ! d e m ick ich .
z ie m i le ż y  o w e  s ła w n e  p s ie  p o le  ■ W ie c  z a k o ń cz o n o  o d c z y ta n ie m  
ta k  d la  N ie m c ó w  p a m ię tn e . ; r e z o lu c j i ,  w  które;, m . in . c z y ta -

N a  p r o w o k a c je  n ie m ie c k ie  m u -  ! 
s im y  o d p o w ie d z ie ć  w y s iłk a m i p o*  
z y ty w n y m i.

W  czasie p rop on ow a n eg o  „dnia

m y, że  P o ls k a  M ł. A k a d ., s t o ją c  na  p ie r w s z y m  m ie js c u  i n a  c a łe j
na g ru n cie  potrzeb y  w sp ó łp ra cy  
z A rm ią, p o w o łu je  do ży cia  O f i ­
cerską S łużbę S połeczną  A k a de­
m ików  (O S S A ), m a ją cą  na celu  
Dracę sp o łeczn ą  na kresach  z a ­
ch od n ich  i w sch odn ich , oraz  n a ­
k łada na każdego  studenta o b o ­
w iązek  m iesięczn ej s łu żby  w o b o ­
zach  sp o łeczn ych .

P o  o d c z y ta n iu  r e z o lu c j i ,  k tórą  
p r z y ję t o  b u r z a  o k la sk ó w , o d ś p ie ­
w a n o  H y m n  N a ro d o w y , H yron 
M ło d y ch  o r a z  R o tę  ( lu b )

R u s i P o d k a r p a c k ie j ,  je s t  n o to r y ­
cz n ie  zn a n a .

T r u d n o  z ro z u m ie ć , cz y  g ło s y  
p r a s y  c z e s k ie j są  w y ra z e m  ś w ia ­
d o m e j t o le r a n c j i  a k c ji ,  z w r ó c o n e j 
p r z e c iw k o  P o ls c e , c z y  te ż  n a iw ­
n e j w ia r y  w b a jk i, ja k ie  o p o w ia ­
d a ją  w  P r a d z e  „h u sz -teń sk ie  czyn  
p ik i r z ą d o w e " .

Niezadow olenie Ja p o ń c zy k ó w
spowodu stanowiska władz

koncesji międzynarodowej w Szanghaju

O k r e d y t y
dla średniego i drobnego przemysłu
Z e  w z g lę d u  n a  w ie lk ie  z n a c z ę -  P r z e m -H a n d lo w a  w  W a rsza w ie , 

n ie  u d o s tę p n ie n ia  ta n ie g o  k r e d y -  _ w e s p ó ł  z R a d ą  H a n d lu  Z a g r a m -  
• tu  ś r e d n :m  i d r o b n y m  w a r s z t a - ' e r n e g o  u ru ch o m iła  w  sw y m  b iu -  

t o m  z a r ó w n o  n a  p o t r z e b y  o b r o -  ! rze  o ś r o d e k  in fo r m a c y jn y , k tó r y

S Z A N G H A J, 26. 2 A g e n c ja  D o -  
m ei d o n o s i:  W ła d z e  ja p o ń s k ie  o d ­
b y ły  d z iś  ra n o  p o s ie d z e n ie , n a  
k tó r y m  p o d d a n o  z b a d a n iu  o d p o ­
w ie d ź  w ła d z  k o n c e s ji  m ię d z y n a r o  
d o w e j na  n o tę  ja p o ń s k ą  z u b ie g łe j 
ś ro d y .

W  k o n fe re n c ji*  w z ię l i  r ó w n ie ż  u -  
d z ia ł d o w ó d c a  g a rn iz o n u  ja p o ń ­
sk ie g o  o ra z  k o n su l g e n e r a ln y

M iu ra . N a  k o n fe r e n c ji  te j p o w z ię  
to  s ze re g  ć e c y z y j ,  m a ją c y c h  n a  j 
c e lu  z a p o b ie ż e n ie  s y tu a c ji ,  s t w o - ! 
r z o n e j w  S z a n g h a ju  p r z e z  t e r r o -  ' 
r y s t ó w  ch iń s k ich . j

W ła d z e  ja p o ń s k ie  w y r a z i ły  w i e l ; 
k ie  n ie z a d o w o le n ie  z p o w o d u  n ie ­
c i-s ta te c z n y c h  za rz ą d ze ń , w y d a ­
n y c h  d o ty c h c z a s  p r z e r  w ła d z e  k on  
ce s ji.

t ó w  n a  ry n k u  w e w n ę trz n y m , ja k  
i n a  c e le  e k sp o r to w e  —  Iz b a

p o d ją ł  s z c z e g ó ło w e  b a d a n ia  i 
p r z y s tę p u je  d o  z o r g a n iz o w a n ia  
p la n o w e j a k c ji , m a ją c e j na  ce lu  
z a r ó w n o  z b ie r a n ie  d o k ła d n y ch  
w ia d o m o ś c i  o  is tn ie ją c y c h  p o ­
tr z e b a c h  k red ę to w y ch . ja k  i m o ­
ż n o ś c i  w y k o r z y s ta n ie  w ła ś c iw y c h  
ź r ó d e ł  k r e d y to d a w c z y c h .

Z a in te r e s o w a n i ty m i sp ra w a m i 
m o g ą  z g ła s z a ć  s ię  d o  B iu r a  Iz b y  

W e  w ła s n y c h  p u n k ta ch  sp rze - i w e  ś r o d y  i cz w a rtk i w
daży g o d z in a c h  13 —  15.

A B C  Z A D A Ć

W k iosk ach  R och u  
11 sp rzed a w ców  u liczn ych  

W u rzędach  p ocztow ych

N a s z  b a l a n s
handQvvy

Dn. 1 m a rc a  o  g o d z . 16.05 p o d ­
sekretarz stanu  w  M in is te rs tw ie  
P rzem ysłu  i H a n d lu . M ie c z y s ła w  
S ok ołow sk i m ów ić  b o d z ie  p rze z  
ra d io  n a  te m a t: „N a s z  m ila n s  h an  
d lo w y ".

Z ja z d
fachowo-rolnlczy
I X  O g ó ln o  -  polsk i Z ja z d  fa ­

ch ow o -  r o ln ic z y  o d b ę d z ie  s ię  V. 
dniach  7 (w to re k ) i 8 ( ś r o d a )  
m arca 1939 ro k u  w  W a rs z a w ie , w  
sa li Z w ią z k u  Izb  i O rg a n iz a c y j 
R oln iczych  R. P . przy ul. K o p e r *  
nika 30.
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S z y m o n  K o n a r s k i
w  s t u l e t n i ą  r o c z n i c ę  b o h a t e r s k i e j  ś m i e r c i

W  d n iu  27 lu te g o  1839 ro k u , l e -  k i w ie lk ie m u  tu p e to w i, ja k i  o k a -  
d w ie  p o  ś w ita n iu , p r z y n io s ło  e c h o  j z a ł w o b e c  p o l i c j i .  J e d n a k  ju ż  | 
o d  T r o c k ie g o  p la c u  w  W iln ie , o -  i s z p ic le  M u r a w ie w a  w ę s z y li  c z u j -
k r z y k  „N ie c h  ż y je  P o ls k a !11, z d u ­
sz o n y  i p r z y t łu m io n y  za ra z  sa lw ą  
k a ra b in o w ą .

O d b y w a ł s ię  ta m  f in a ł  u r z ę d o ­
w e g o  w id o w is k a , z a p o w ie d z ia n e ­
g o  w  ten  s p o s ó b  za rz ą d z e n ie m  
w ła d z  r o s y js k ic h .

„ D z iś  z ra n a , o  g o d z . 8 30 b ę ­
d z ie  k a ra n y  za  z b r o d n ię  stan u  
e m isa r iu sz  S z y m o n  K o n a r s k i. —  
M ie js c e  e g z e k u c j i  n a  T r o c k im  
p la c u  za  T r o c k ą  b ra m ą . K t o k o l ­
w ie k  c h c e  b y ć  o b e c n y  s p r a w ie d l i -  j 
w e j z b ro d n ia rz a  k a rze , m o ż e  s ię  1 
ta m  u d a ć “ .

S tr a c o n o  „ z b r o d n ia r z a 11, k tó r e ­
g o  je d y n ą  z b r o d n ią  b y ło  w ie lk ie  
u m iło w a n ie  O jc z y z n y  i g o r ą c e  p ra  
g n le n ie  u w o ln ie n ia  jo j  p d  z a b o r ­
cy

n ie , b y  n ie  s tra c ić  tr o p u , n a  k tó r y  
p r z y p a d k ie m  w p a d li .  O to  w  K r z y  
ż ó w c e  na d r o d z e  d o  M iń sk a , p o ­
d e jr z e n ie  ż a n d a rm a  w z b u d z iło  
z a c h o w a n ie  s ię  lo k a ja  w  lib e r i i ,  
s ie d z ą c e g o  w  p o w o z ie , a je d n o ­
czesn e  k a r m ie n ie  k o n i p r 2ez  p a ­
n a . K o n a r s k ie g o  i w io z ą c e g o  g o  
R o d z ie w ic z a  a re s z to w a n o .

W  w ię z ie n iu  w  W iln ie  t o r tu r o ­
w a n o  s tra szn ie  K o n a r s k ie g o , j e d -  

.. n a k  n a jw y m y ś ln ie js z e  k a tu sze  M u  
j r a w ie w a , n ie  z d o ła ły  w y d u s ić  z 

u st je g o  a n i je d n e g o  s ło w a . Z b it y  
n a h a ja m i i p a łk a m : i s t o r t u io w a -  
n y  z a c h o w u je  w ie lk ą  p o g o d ę  w o ­
b e c  m ę c z a rn i, d a ją c  ś w ia d e c t w o  
w ie lk o ś c i  s w e g o  d u ch a  i h a r t o w ­
n e j w o li ,  c o  p r z y z n a w a li  n a w e t  
je g o  o p r a w c y  z w ą c  g o  „ ż e la z n y m  
c z ło w ie k ie m 11.

„T r z e s z c z ą  k o ś c i , s ta w y , s p o t -  
n ie li  ju ż  k a c i —  le c z  K o n a r s k i 
S z y m o n  m ilc z y , n ie  w y d a  o n  b r a ­
c i11 —  p isz e  w  w ie rs z u , je g o  m ę ­
c z e ń s tw u  p o ś w ię c o n y m . M a ria  
K o n o p n ic k a . |

I  n ie  w y d a ł.
R o z w ś c ie c z o n y  „w ie s z a t ie l11 ska  

ż u je  g o  n a  ś m ie r ć  p r z e z  p o w ie ­
szen ie . W y r o k  ten  je d n a k  ze  
w z g lę d u  n a  s to p ie ń  o f ic e r s k i  K o ­
n a r sk ie g o , u le g a  z m ia n ie  w  p r z e d  
m io c ie  r o d z a ju  śm ie r c i.

*

T o  też  m r o ź n y m  ra n k ie m , p r z y  
g łu c h y m  w a r k o c ie  w e r b li ,  o d c z y ­
ta n o  s to ją c e m u  p o d  s łu p e m  K o ­
n a rsk ie m u , w y r o k  ś m ie r c i , na 
k tó r y  z d u m n ie  p o d a n e j n a p rz ó d  
p ie r s i  p a d ł o k r z y k : „ N ie c h  usyje

W  k r w i  te j m a cz a n o  ch u stk i, 
u w a ż a ją c  ją  za  n a jś w ię ts z ą  r e l i ­
k w ię  n a r o d o w ą , r o z k u to  k a jd a n y , 
b y  z ic h  o g n iw  p o r o b ić  p ie r ś c ie ­
n ie  n a  w ie c z n e  z id eą  W o ln o ś c i 
z a ś lu b in y ...

A  d z iś  n a r ó d  c a ły  h o łd  sk ła d a

p a m ię c i m ę c z e n n ik a  i  p o w ta r z a  
za s ło w a m i W y s p ia ń s k ie g o :

„ K r w i  p r z e la n e j n ie  z m a m ię  
“K r w ią  p o la  a r o le  u ż y ź n ię  
I  z  k r w i te j s y n ó w  d a m  —

[k ie d y ś  O jc z y ź n ie 11. 
T . K u r .

U d a n y debiut Kom pozytorski
Jenusza Bułhaka

Na jednym  z ostatnich Poranków  chór mieszany i sopran solo. Pierwsze 
Sym fonicznych, transm itowanych z ! je j wykonanie spotkało się z nader 
W ilna na w szysikie rozgłośnie P. R., życzliw ą oceną krytyków  w  lenatlch 
odegrany został po raz pierw szy u - , M iody kom pozytor je s t  synem Jana 
tw ór najm łodszego z absolw entów  B u ja k a , cenionego pow szechnie twćr- 
wleii&kiego Konserwatorium , p. Ja- j ^  „polskiej iotografiki11 i św .etiiegc

pisarza. Z  tym większa radością wita­
my Janusza Bułhaka, który zwycięskim

nusza Bułhaka.
Uczeń klasy kom pozytorskiej prof. 

Tadeusza Szelm ow skiego napisat jako ] 
„ racę dyplom ow ą Kantatę na orkiestrę,

W  N i e m c z e c h  t y l k o  o o  n i e m i e c k u

U l T C i f c C j J  2 S 2 S S J B S B £ t t  W  H W M t t l f i
F a ł s z e  s p i s u  l u d n o ś c i

S z y m o n  K o n a r s k i ; u r o d z o n y  w  
r o k u  1808, o d  la t  n a jm ło d s z y c h  
p ie lę g n o w a ł w  s w e j d u s z y  m a ­
rz e n ie  o  c z y n n e j '- -w a lce  o  W o l ­
n o ść . 1 7 - !e tn i  c h ło p a k  w s tę p u je  
d o  w o js k a  p o ls k ie g o , ja k o  o c h o t ­
n ik , a  p o  w y b u c h u  p o w s ta n ia  l i ­
s to p a d o w e g o  b ie r z e  w  n im  u d z ia ł 
o d z n a c z a ją c  s ię  w  w a lk a c h  p o d  
G r o c h o w e m  i W a w r e m , g d z ie  je s t  
ju ż  k a p ita n e m .

P o  u p a d k u  p o w s ta n ia  o b e jm u je  
i je g o  s w y m  z a s ię g ie m  „w ie lk a  
e m ig r a c ja " .

P r z e k r a c z a  g ra n icę , u d a je  s ię  
d o  F r a n c ji ,  g d z ie  b ie r z e  c z y n n y  
u d z ia ł w  p r a c a c h  t a jn y c h  s to w a ­
rz y sz e ń  p o ls k ic h , p r z y g o t o w u ją ­
c y c h  n o w y  b u n t  n a r o d u  p r z e c iw ­
k o  p r z e m o c y . O d d a je  s ię  c a ły  w y  - 
tę io n e j  p r a c y  n a d  p r z y b liż e n ie m  P o ls k a !11 
cza su , w  k tó r y m  za w ita  „ ju t r z e n -  a  za c h w ilę  d u c h  n ie z ło m n y  
k a  „ w c h o d y " .  T o  też , g d y  p o w i t a -  u le c ia ł k u  n ie b u , b y  w  c h w a le  
je  k o m ite t  „ M ło d e j  P o ls k i" ,  K o -  w ie c z n e j k r ó lo w a ć  na  w ie k i, a na 
b a rsk i, ja k o  je d e n  z j e j  n a jc z y n -  z ie m i —  na  ś n ie ż n e j b ie li ś n ie g u  
n ie js z y c h  p r a c o w n ik ó w , u d a je  s ię  w id n ia ła  k r w a w a  p la m a , 
d o  P o ls k i, p o g r ą ż o n e j w  b ó lu  i ż a -  P u r p u r a  k r w i  i ś n ie g u  b ie l...  
lo b ie ,  g a z ie  z n ó w  roznieca z a r z e -  C a łu n  b ia ło  -  c z e r w o n y , o k r y ł  
w ie  m y ś l i  o  z b r o jn e j  w a lce . m og iłę , ja k b y  sz ta n d a re m  R z e c z y -

W ie ś c i o  p r z y b y s z u  z z a g r a n i­
c y  r o z e s z ły  się  sze ro k o , a je d n o ­
cz e śn ie  p o c z ą ł  s ię  c o r a z  b a r d z ie j 
rozwijać, założony p rze z  n ie g o  
„Związek L u d u  P o ls k ie g o " .

W k r ó t c e  o  d z ia ła ln o ś c i K o n a r ­
s k ie g o  d o w ie d z ie l i  s ię  R o s ja n ie , 
k tó r z y  w y t r w a le  tr o p il i  i  w ę s z y li  
za  n ie b e z p ie c z n y m  „ z b r o d n ia ­
r z e m " .

A le  n ie z w y k ła  o d w a g a  i  s p ry t  
K o n a r s k ie g o , p o z w o l i ły  m u  z a w ­
sze  u n ik n ą ć  n ie b e z p ie c z e ń s tw a .

A z  ra z  w  W iln ie  w p a d ły  w ła ­
d z e  r o s y js k ie  n a  ś la d  K o n a r s k ie ­
g o , k ie r u ją c  s ię  d o n ie s ie n ie m  ż y ­
d a  —  R o se n ta la , w ła ś c ic ie la  w i ­
n ia rn i, k tó r y  z a w ia d o m ił  p o l i c ję  o  
p o b y c ie  K o n a r s k ie g o  w  je g o  z a ­
k ła d z ie

U d a ło  s ię  K o n a r s k ie m u  u n ik ­
n ą ć  a re sz to w a n ia  w  w in ia r n i d z ię

p o s p o lite j ...

U k ła d  p o ls k o  -  n ie m ie c k i  z 1934 
ro k u  o  w z a je m n y m  p o s z a n o w a n iu  
p r a w  m n ie js z o ś c i  n a r o d o w y c h  
p o ls k ie j i  n ie m ie c k ie j w ła d z e  l o ­
k a ln e  T r z e c ie j R z e s z y  p o jm u ją  w  
sw o is ty , z g o d n y  z t r a d y c ja m i H . 
K . T ., s p o só b ,, s ta r a ją c  s ię  p ó ł t o ­
ra  m i lio n o w ą  m n ie js z o ś ć  p o ls k ą  
w  p a ń s tw ie  n a z is to w s k im  p o z b a ­
w ić  w s z e lk ic h  w  o g ó le  p r a w  n a r o ­
d o w y c h .

O sta tn io  za sz ły  d w a  fa k t y  l i ­
k w id a c j i  p o ls k ic h  w y d a w n ic t w  k a  
to l ic k ic h . W  s ty c z n iu  b  r. p r z e ­
sta ł m ia n o w ic ie  w y c h o d z ić  „G ło s  
św . F r a n c is z k a '1, w y d a w a n y  p rze z  
o o . f r a n c is z k a n ó w  n a  G ó r z e  św . 
A n n y , a  15 b m . ła n d ra t  w r o c ła w ­
sk i z a w ia d o m ił  r e d a k to r a  t y g o d ­
n ik a  „P o s ła n ie c  N ie d z ie ln y " , o r ­
g a n u  d ie c e z ji  w r o c ła w s k ie j ,  ks. 
R o ch a  S ch e itz y , iż  o d b ie r a  m u  
p r a w o  w y k o n y w a n ia  z a w o d u  r e ­
d a k to r s k ie g o . P o n ie w a ż  n ik o m u  
in n e m u  4 i e  z e z w o lo n o  n a  r e d a g o ­
w a n ie  „P o s ła ń c a  N ie d z ie ln e g o 11, 
p is m o  to  m u s i u le c  l ik w id a c ji .  
C z y te ln ik o m  z a le c o n o  p r e n u m e ­
r o w a ć  „B is tu m s b la t t  E rz d io se  
B re s ła u 11. N a le ż y  d o d a ć , iż  ks. 
S c h e itz y  r e d a g o w a ł „P o s ła ń c a "  
p r z e z  la t  15.

S ło w e m , w  d z is ie js z y c h  w a r u n ­
k a ch  n ie m ie c k a  u staw a  p r a s o w a  
d a je  m o ż n o ś ć  w ła d z o m  a d m in i­
s t r a c y jn y m  -ła tw e g o -J i4 «v * d o  w a n ia

N i e  z w l e k a j

Natychmiast zaprenumeruj A B C  
dziennik narodowo - radykalny, je­
dyne w Polsce pismo, które me 
współpracuje z żydowskimi biura­

mi oglozseń

w y d a w n ic t w  p o ls k ic h , n a  c o  n ie ­
je d n o k r o t n ie  u sk a rż a ł s ię  Z w ią z e k  
P o la k ó w  w  N ie m c z e c h  ra. in . i  w  
s ły n n y m  m e m o r ia le  z  d n . 2 c z e r w  
ca  1938 r., z ło ż o n y m  r z ą d o w i R z e ­
szy .

J e d n o c z e ś n ie  na  Ś lą sk u  O p o l­
sk im  w  P r u s a c h  W s c h o d n .c h  i na 
P o g r a n ic z u  u p r a w ia n a  je s t  a k c ja  
n a r z u c a ją ca  lu d n o ś c i  p o ls k ie j j ę ­
z y k  n ie m ie c k i  w  ż y c iu  c o d z ie n ­
n y m . W  u rz ę d a ch , s k le p a ch , k i ­
n a c h  i t . p . w s z ę d z ie  w id n ie ją  
m a lo w a n e  ta b lic z k i  z  ta k im  n a p i­
s e m : „D e u ts c h e r , s p r ic h t  d e u ts c h 11

N ie  je s t  to  o c z y w iś c ie  ś w ia d e ­
c tw o m . iż  P o la c y  n a  Ś lą sk u , w  b a  
b im o js k im , m ię d z y r z e c k im , na  
K r a jn ie , w  Z ie m i z ło t o w s k ie j.  K a ­
szu b a ch , P o m o r z u , n a d o d r z a ń -  
sk im , P o w iś lu , W a rm ii, n a  M a z u ­
ra ch  i Z ie m i m a lb o r s k ie j p r z y m u  
sza ją  N ie m c ó w  d o  p o s łu g iw a n ia  
się  ję z y k ie m  p o ls k im ... P r z e c iw ­
nie- A p e l  ten  s to s u je  s ię  w ła ś n ie  
d o  P o la k ó w  zw a rtą  m a są  za m tesz  
k u ją c y c h  s w o ją  o jc z y s tą  z ie m ię , 
a w s z e lk im i m o ż l iw y m i s p o s o b a ­
m i s k ła n ia n y c h  b y  p r z y z n a w a li 
się d o  n ie m c z y z n y .

W  m a ju  b . r. o d b ę d z ie  s ię  w  
T r z e c ie j R z e s z y  p o w s z e c h n y  spis 
lu d n o śc i . M a  o n  w y k a z a ć , iż  P o ­
la k ó w  w  N ie m c z e c h  je s t  z a le d w ie  
p a rę s e t  ty s ię c y . L u d n o ś ć  b o w ie m  
p b L k h / w  itia^Ie s w e j u b o g a  i k rę  
p o w a n a  w  s w y c h  o d r u c h a c h  n a ­
r o d o w y c h  w  n a jp r z e m y ś ln ie js z y  
s p o s ó b , b ę d z ie  m u s ia ła  l ic z y ć  s ię  
z  fa k t e m , ż e  p r z y z n a n ie  s ię  d o  
p o ls k o ś c i p o z b a w i ją  k a w a łk a  
c h le b a , g d y ż  s z e re g  u s ta w  n a z i­
s to w s k ic h  za  p e łn o p r a w n y c h  o b y ­
w a te li  R z e s z y  u z n a je  t y lk o  N ie m ­
c ó w  h it le r o w c ó w . N ie h it le r o w ię c  
m e  m o ż e  n a p r z y k ła d  o t r z y m a ć  
k a r ty  r z e m ie ś ln ic z e j.  U s iłu je  s ię  
n a w e t  za s z cz e p ia ć  w a ś ń  w  r o d z i ­
n ach , p o r ó ż n ić  m ę ż a  z żon ą , d z ie ­
c i  z  ro d z ica m i, b ra ta  z s io strą , b y ­
le b y  za trz e ć  ś la d y  p o ls k o ś c i  na 
o d w ie c z n ie  p o ls k ie j z iem i.

A  je d n o c z e ś n ie  m n ie js z o ś ć  n ie ­
m ie ck a  w  P o ls c e  k o r z y s ta ją c a  z 
p e łn i p r a w  o b y w a te ls k ic h  i n a r o ­
d o w y c h  —  w c ią ż  d o m a g a  s ię  g ło ­

śn o  n o w y c h  p r z y w ile jó w
C ie r p liw o ś ć  P o ls k i  —  i tak  g o ­

d n a  p o d z iw u  w y c z e r p ie  s ię  w re s z  
c ie . M u s im y  o s tr o  z a r e a g o w a ć  i 
o d p o w ie d n io  z a p ła c ić  za  n ie m ie c ­
k ie  p r z e ś la d o w a n ia .

debiutem sw ym  wstępuje w  kadry 
m łodych polskich m uzyków.

W ierzym y, że m iody W ilnianin wstą 
pi w  ślady wielkich sw ych  poprzedza 
ków , w yw odzących  się rów nież z dro ­
giej nam ws-.ystkim ziemi wileńskiej, 
w ślady Stanisława Moniuszki i Mie­
czysław a Karłowicza. Każdy triumf 
Polaka na polu artystycznym  napełnia 
w szystkie serca rdzennie polskie du­
mą i nadzieją, ze przyszłość naszej 
muzyki, oczyszczon a  z w p łrw ó w  roz­
panoszonej jeszcze żydow szczyzny , 
będzie now ym  renesansem tw órczości 
rdzennie polskiej.

P . Januszowi Bułhakowi składamy 
najgorętsze życzenia coraz w :ęnszych 
sukcesów.

WB ł ę k i t n y  N a s "
Teatr JiHriop.eteft w P&znanlu

O d  k ilk u  m ie s ię c y  is tn ie je  w  P o ­
zn a n iu  s ta ły  te a tr  m a r io n e te k  p o d  
n a z w ą  „ B łę k it n y  P a ja c 11, c ie s z ą c y  
s ię  l ic z n ą  f r e k w e n c ją  d z ie c i , ja k  i 
d o r o s ły c h . D a je  o n  16 p r z e d s ta ­
w ie ń  t y g o d n io w o . N a  285 p r z e d ­
s ta w ie ń  d o t y c h c z a s o w y c h  b y ło  26 
ty s ię c y  w id z ó w . M im o , ż e  te a trz y k  
p r a c u je  b e z  s u b w e n c ji ,  je s t  s a m o ­
w y s ta r c z a ln y , a  n a w e t  d la  d z ie c i 
u b o g ic h , z o s ie d li  b e z r o b o tn y c h  
d a je  p r z e d s ta w ie n ie  b e z p ła tn e .

„ B łę k itn y  P a ja c 11 p o w s t a ł  z p o ­
łą cz e n ia  s ię  k ilk u  m n ie js z y c h  scen , 
r e p r e z e n tu ją c y c h  w s z y s tk ie  ty p y  
la le k : k u k ły , łą tk i i p a c y n k i. T e a tr  
łą te k  t. z w . „ M in ia t u r y "  p r o w a d z ił  
o b e c n y  k ie r o w n ik  „ B łę k itn e g o  P a ­
ja c a "  p . P o lo n y i  -  P o lo ń s k i. O -  
p r ó c z  te g o  w y s tę p o w a ł  n a  te r e n ie  
P o z n a n ia  k a s z u b s k i te a trz y k  la le k  
n a  p a ty k a c h  „ B u m c y k 11 i lu d o w y  
te a tr  p a c y n e k  J u lia n a  S ó jk i ,  k tó ­
r y  z o b ja z d ó w  p o  N ie m c z e c h  p r z y ­
w ió z ł  s w e g o  „K a s p e r k a 11 z w a n e g o  
d z iś  „ K u b u s ie m 11.

O b o k  te a trz y k u  d z ia ła  w y t w ó r ­

n ia  m a r io n e te k , z a ło ż o n e  p rzy  o -  
ś r o d k u  s p o łe c z n o  -  o ś w ia to w y m  
m ło d z ie ż y  p o z a  s z k o ln e j.

R o z w o j m a r io n e tk a r s tw a  w  F o - 
z n a n iu  je s t  w  g łó w n e j m ie r z e  za ­
s łu g ą  w ie lk ie g o  m iło śn ik a  te a tru  
la lek , d r . J a n a  S z ta u d in g e ra , k t ó ­
r y  o d  k ilk u  la t s tu d iu je  g r u n t o w ­
n ie  tę d z ie d z in ę . A u t o r  k ilk u  u tw o  
r ó w  m a r io n e tk o w y c h  z b a d a ł d o ­
k ła d n ie  d z ie je  m a r io n e te k  w  r ó ż ­
n y c h  k r a ja c h  e u r o p e js k ic h  i w  
P o ls c e . N a  p o d s ta w ie  b a d a ń  h i ­
s to r y c z n y c h , l it e r a c k ic h  i w ła s n e j 
o b s e r w a c ji  n a p isa ł o n  k s ią ż k ę  p .t . 
„ M a r io n e t k i11,

P o d  je g o  r e d a k c ją  p o w s ta ł  w  
P o z n a n iu  w  lis to p a d z ie  u b  r . m ie ­
s ię czn ik  p . t. „ B a l  la le k 11, ja k o  o r ­
g a n  k o m is j i  m a r io n e t k o w e j W lk p . 
Z w . T e a t r ó w  L u d o w y c h . D o t y c h ­
cz a s o w e  3 n u m e r y  o d z n a r z a ją  s ię  
w y s o k im  p o z io m e m  lit e r a c k im  i 
z a w ie ra ją  d u żo  p r a k ty c z n e g o  m a ­
te r ia łu  d la  p r o w a d z e n ia  s ce n j’  m a ­
r io n e tk o w e j .

Kronika kulturalna
50 ROCZN ICA ZGON U  IGNACEGO 

UOMEJKI
W krótce przypada 50-ta  rocznica 

zgonu znanego polskiego uczonego, fi­
lom aty ś. p Ignacego Dom ej ki. który 
zmarł w  Am eryce Południow ej.

Dla uczczenia je g o  pamięci magi-

Z ł ó ż  ofiarę 
na F . 0» M .

J, F. WITTKOP 6 1 )

N I K O M U  N I E Z N A N Y  
P A N  B 8 0 W N

Powieść współczesna
A utoryzow ana adaptacja  E ugeniusza B ałuckiego

„przybyłem popołudniowym statkiem stop 
proszę przygotować na wieczór łódź oraz lu­
dzi do przewiezienia szczątków na ląd stop 
trumny w dobrym stanie stop wyrazy współ­
czucia lagache1'.
Depesza była wysłana z Neapolu.
Dziś wieczorem mieli przywieźć zwłoki wuja 

z>vena. Więc nie żył?... Zatoczyła się, przymknęła 
oczy i osunęła się bezwładnie na dolny stopień 
tarasu.

Nie chciała, nie mogła uwierzyć Każda depe­
sza z Pnryza utwierdzała ją w przekonaniu, że za­
szło tragiczne nieporozumienie, a ukochany wuj 
j e s t  cały i zdrów, tylko wskutek jakichś dziwnych 
okoliczności nie może się wygrzebać z przykrej sy­
tuacji.

—  No, dobrze, ale w takim razie co oznacza 
o s t a t n i a  wiadomość? Przecież Lagache, długolet­
ni a g e n t  i pełnomocnik wuja Svena, znał go d o ­
skonale. Gzy mógł się pomylić?... Nie, !o wyglą­
dało na oczywistą niedorzeczność!...

Złożyła skołataną głowę na zimny marmur

stopnia. Nad nią, w lekkim wietrze kołysały się 
kwitnące rododendrony i fioletowe kiście glicynii, 
chrabąszcz pełzał niezdarnie przedzierając się 
przez gąszcz tulipanów.

Nagle nieprzenikniona ciemność spadła na 
dziewczynę. Tak ją znalazła nieco później signo- 
ra Boccadoro.

Lagache osądził, że smulna uroczystość wy­
padnie znacznie okazalej, jeśli z Neapolu do Sor­
rento przewiezie wodą zwłoki Soededunda i jego 
szofera. W  Santa Lucia przeładował trumny na 
statek pocztowy, który wyrusza w południe, pły­
nie wzdłuż wybrzeża do Sorrento i stąd po krót- 
k'm postoju udaje się na Capri.

Trumny stały obok siebie na przednim pokła­
dzie, ściągając nieśmiałe zaciekawione spojrzenia 
z daleka trzymających się podróżnych. Widok 
dwóch dużych drewnianych skrzyń z krzyżami na 
wiekach i z wieńcami ze zwiędłych kwiatów na­
suwał ponure myśli o śmierci, zbył jaskrawo kon­
trastował z pięknym wieczorem i z bujnym prze­
pychem wiosny. Ruchliwy tłum wycieczkowców, 
kupców i barwnie ubranych wieśniaków przycichł 
na tylnym pokładzie.

Przy trumnach pozostali tylko Lagache i Ana­
stazio. Obaj siedzieli w zupełnym milczeniu na 
składanych krzesełkach, zmęczeni uroczystościa­
mi pogrzebowymi w Avignonie i bezsenną nocą 
w wagonie.

Anastazio szeptem odmawiał modlitwy urywał 
v; pół słowa, zapadając w drzemkę, budził się 
przestraszony i z podwójną energią poruszał 1 ez-

strat wileński, biorąc pod uwagę że 
ś. p. Doinejko był W ilnianinem, za­
mierza nazwać jego imieniem jedną
z ulic m. Wilna.

POLSKA NAD W ISŁĄ i ODRĄ 
W  X  W IEKU11

N ow y tom .Pam iętnika Instytutu 
śląsk iego" zawiera obszerną rozpra­
w ę znanego badacza początków  dzie­
jó w  Polski prof. Uniwersytetu Poznań­
skiego dr. Z. W ojciech ow sk iego  p. t. 
„P olsk a  nad W isłą i Odrą w  X  wie­
ku11. Studium nad genezą Państwa 
Piastów  i jeg o  cyw ilizacji (z 19 tabli­
cami i mapa, K atow ice 1939, str. 20»v, 

O m aw iając genezę państw * Pia­
stów  a następnie epokę Miet-zka i-go , 
autor dochodzi do wniosku, re pocsą l- 
kj rozw oju  cyw ilizacy jn ego Polski o -  
pierają się na elementach rodzinnych, 
splecionych  z wplywanr' południa i u  
chodu Europy. N atom iast twierdzenia

! Podczas eksploatacji torfu w W ięc- 
jy;owach na Kaszubach, gospodarz, p. 

Walaszewski na głębokości 2  m . od­
krył zabytek przedhistoryczny w  p o­
staci ozdób z bronzu o  wadze I kg. 
Wykopalisko pochodzi z epoki brązc i 
stanowi niezwykle cenną ozd obę .

Okolica W ięcków  słynie z w yk opa ­
lisk przedhistorycznych.

dźwięcznie wargami, Lagache od czasu do czasu 
odwracał głowę i spoglądał na uwieńczony pióro­
puszem Wezuwiusz, na którego zboczach bielały 
gęsto rozrzucone wioski, tonące W srebrzystym • o decydującym wpływie norreańskiej 
gąszczu drzew oliwkowych. j północy są fikcją.

h ,  . , , , • . . -• I •„ i . , ,  , CENNE W Y K O PA L ISK A  NA KAObaj byli zadowoleni, ze podroż miała się L u  j SZUBACH
końcowi. Lagache ciągle chwytał w locie za me­
lonik, spadający z kolan, Anastazio skubał bucz­
ki i pocierał nieogoloną brodę. Wiele godzin spę­
dzili razem — z początku zamienili kilka zdań, 
potem umilkli, ponieważ^nie mieli o czym rozma­
wiać. Teraz słuchali tępo jednostajnego hałasu 
maszyn okrętowych i z utęsknieniem marzyli 
o łóżku.

Z najwyższego tarasu willi Brygida spostrzegła 
długi, powoli zbliżający się ogen czarnego dymu.
Statek pocztowy „Marcellina" dobijał do Castella- 
mare.

Wszystkie czynności, połączone z przyjęciem 
żałobnego transportu, Brygida przekazała gospo­
dyni. Nie czuła się na siłach myśleć trzeźwo o ta- 
kiell sprawach, jak wynajęcie łodzi z odpowiednią 
załogą, przygotowanie sali na parterze, przyrzą­
dzenie posiłku dla towarzyszących trumnom. Ro­
biła tó signora Boccadoro, zalew&jąc się gorzkimi 
łzami.

Brygida patrzyła na statek, który odbił od Ca- 
stellamar* i płynął ku Sorrento; czarny dym. uno­
szący się z komina, wisiał nad pokładem, jak ża- | R e d a k to r  ABC—P r a s k ie g o  przyj 

v  J r  ! m u je  in te re s a n tó w
7 -  • » -

9 9 A B C * *
na Pradze

m ie śc i się p r z y  u lic y  B ia ło s to c ­
k ie j 20 m . 2, te l 1 0 -0 5 — 05

K a n to r  a d m in is tra c ji , z a ła tw ia ­
ją c y  s p r a w y  o g ło sz e ń , p r e n u m e r a t  
itp ., c z y n n y  je s t  c o d z ie n n ie  
(o p r ó c z  ś w ią t )  w  g o d z . 10 —  12 i 
17 —  19.

łobda chorągiew. Czy możl we, że w i e ź l i  napraw­
dę jej wuja, jej ukochanego wuja Svena?

(D. c. n.).

w  sp ra w a e n
r e d a k c y jn y c h  c o d z ie n n ie  w  g o d z . 
19 30 —  i'J .30.
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W s c h ó d Z a c n o u

6— 28 17—  9

K S I Ę Ż Y  5

W s c h ó d Z a e h o o

10—  2 1— 17

D i. d n ia  P r z y b y ło

10— 41 2— 57

D ziś  avv. L eS n d ra  

J u tro  św . R o m a n a

TEA TR W IELKI: Dziś po raz ostat­
ni opera C zajkow skiego , .Eugeniusz 
O negin".

TE A TR  POLSKĘ Dziś, o godz. 
12-ej poranek humoru L. W yrw icza,
0 godz. 3.30 „M askarada" Iwaszkie­
w icza, w iecz. ,,Obrona K santypy".

TEA TR N A R O D O W Y Dziś w iecz. 
..Nasze m iasto". O godz. 4 -e j po poi. 
„G rube ry b y "  z Leszczyńskim, Z elw e­
rowiczem  i in.
TE A TR  N O W Y : Dziś o g. 4 -e j po 

pot. i o 8 -e j w iecz. „K ochanek —  to 
ja".

T E A T R  M A Ł Y  ..Tem peram enty”
C w ojdzińskiego, po pot. „T em pera­
m enty".

TE A TR  LETNI: W  niedzielę wiecz.
1 po pot, „M adam e Sans G ene", o g. 
12-ej „P iosenka W u jaszka", przedsta­
wienie „W arsztatu  Teatra lnego" FtIST.

TE A TR  A TE N EU M : W  niedzielę, o 
■rodź. 4-ej po pot. „Ś w iętoszek " z Ja­
raczem, w iccz. „D ziew czyna  z lasu".

T E A T R  „ 8.15" :  Ostatni tydzień ulu­
bionej operetki „Krysia leśniczanka", 
z l  ucyną Szczepańską.

T E A T R  M ALICKIEJ (M arszałków  
ska): „P ani B oyary”  z Malicką 

TE A TR  M AŁE QV1 PRO QUO. 
Dziś rew ia satyryczne - poli­
tyczna p. t. „P °d  parasolem ” .

TEA TR K AM ERALN Y: Dziś dwa 
przedstawienia: o godz. 4-tej i o 8.15. 
'W  repertuarze komedia „D om  waria*. 
tó w “ *

IN S T Y T U T  R E D U T Y  (K opernika 
36 -40): O godz. 8.10 ,,Uciekła mi prze 
p ióreczka”

C Y R K : Dziś i codziennie 4 pop. i 
8.30 w. epokow e w idow isko: „B ia łe
z ło to " wodna pantomina „C yrk  pod 
w odą”  w  now ej inscenizacji.

Teatr „tiA LE QUI PRO O H O . 
• - F 0 3  P A E A S O L E M “

rew ia w 18 w ybuchach z udziałem 
C H O R U  D A N A . H eleny Grossów ny, 
b lefam i G órskiej, Haliny Kam ińskiej, 

O lszy, A  B oguck iego. Ws. O rłow a  
1 B. W asiela. 2 przedstaw. 7.30 i lOa.

K IN A  C H R Z E Ś C IJ A Ń S K IE
I n fo r m a c je  o  f i lm a c h  d o z w o lo ­

n y ch  d la  m ło d z ie ż y  te l. 7 .1 1 -2 5 .
H O LLY W O O D : „P odejrzen ie" i re­

wia,
ITALIA (W olska  82): „Z ło to w ło sa "
K IN O  P A R A F II  ŚW . A N D R Z E ­

J A : „S trze li®  *  B en g a li" .
KINO P A R A F II  ŚW  A U G U S T Y ­

N A : „G o lg ota ” .
J U R A T A  r ..K rólow a. P rzed m ieś­

c ia " i d od atk i.
ROM ETA: „4  córki”  i rewia.
M A R S : „R ad ość  ży cia ”  i \ dodatki.
M IEJSK IE (H ipoteczna 8 ): „Z a m ­

knięty św iat” .
P R A G A : „C h ica g o" f  itiwia.
P R A S K IE  O K O : „Więzienie bez

krat”  i „Z ew  pustyni” .
R O M A : „M ia sto  ch łopców ”
SOKÓŁ: „T ygry s  z Esznapuru" i 

dodatki.
STUDIO: „N an on".
Ś W IA T : „P e r ły  k o r o n y "  i „F ra  

w d a  o  m iło śc i" .

Nęflta mieszkaniowa robotników

W Jednym fńżku S$i 5 osób
Najwięcej cierpią dzieci

S tra sz n ą  n ęd za  m iesi-k R n iow i ro d z in a  z 8 o s ó b )  r o z p ię to ś ć  w ie ­
w y  w  i e ra  s i ln y  w p ły w  na  o b y c z a -  1 k u  6 —  20 la t m ię d z y  d z ie ć m i)  i 
jo w o ś ć  d z ie c i  r o b o tn ic z y c h . O to  s u b lo k a t o r : tr z y  łó ż k a  d o  d y s p o -  
o b ra z , u w y p u k la ją c y  t r a g iz m  p o - 1 z y c j i< W  in n y m  d o m u  _  iz b ^ 2
■ o ż e n ią : !m . n a  2 — - 6  o só b , 1 łó ż k o . W

D la  o g ó łu  lu d n o ś c i w a rs z a w - t r z e c im  —  iz b a  3 m . —  d w a  łóż '
sk ie j o d s e te k , z a m ie s z k u ją c y c h  
m ie śż k a n ia  je d n o iz b o w e , s ta n o w ił 
37 p r o c ., w  ś r o d o w is k u  r o b o t n i ­
czy m , z k tó r e g o  p o c h o d z ą  d z ie ­
c i, b ę d ą c e  p o d  opifcką R o b o tn ic z e ­
g o  T o w a r z y s tw a  P r z y ja c i ó ł  D z ie ­
c i, o d s e te k  te n  p o d n o s i  s ię  do 77 
p r o c . ;  p o d o b n ie , g d y  d la  o g ó łu  
lu d n o ś c i o d s e te k  lo k a li  o z a g ę s z ­
cz e n iu  m ie s z k a ń c ó w  p o n a d  6 o -  
s ó b  w  iz b ie  s ta n o w i 11 p r o c .  —  
w r o d z in a c h  r o b o tn ic z y c h  o d s e te k  
ten  w z r a s ta  d o  29 p r o c .

W  b e z p o ś r e d n im  zw ią z k u  z c ia ­
s n o tą  i p r z e lu d n ie n ie m  fh ie sźk a ń  
a  r ó w n ie ż  z  u b ó s tw e m  r o d z in , 
z n a jd u je  s ię  k w e s t ia  w a ru n k ó w  
S y p ia n ia , k w e s t ia  m a ją c a  p tó c z -  
h ig ie n lc ż f ie g o . Z n a cze n ie  s p o ­
łe cz n e .

W ś r ó d  d z ie c i, o b s e r w o w a n y c h  
p r z e z  R o b o tn ic z e  T o w a r z y s tw o  
P r z y ja c ió ł  D z ie c i .  28 p r o c .  m ia ­
ło  w ła s n e  łóżk a , 25 p r o c .  s y p ia ło  
ra z e m  z je d n ą  o s o b ą , a 47 p r o c . 
—  z  d w ie m a  o s o b a m i la b  je s z c z e  
w ię k s z ą  i lo ś c ią  o só b .

N a le ż y  tu  d o d a ć , że  W a n lftk i sy 
p ia n ia  W r o b o tn ic z e j r o d ż ii l ió  bar­
d z o  są za le ż n e  o d  r ó ż n y c h  W ahań 
w  p o ło ż e n iu  m a te r ia ln y m  r o d z i ­
n y ; d łu ż sz e  b e z r o b o c ie  r o d z in y , 
je j  ż y w ic ie l i  p o w o d u je  r e d u k c ję  
l ic z b y  p o s ia d a n y c h  łó ż e k , g d y ż  
je s t  to  zawsze p r z e d m io t  p e w n e j 
w a r to ś c i n a  r y n k u  i —  ła ta  w  c ię ż  
k ich  o k r e s a c h  z a ch w ia n y  b u d ż e t  
r o d z in y . Z  d r u g ie j s tro n y  z n ó w , w  
m ia r ę  ro zra s ta n ia  się  r o d z in y  lu b  
d u b ie ra n ia  s o b ie  p rze z  ro d z in y  
p ła tn y c h  s u b lo k a to r ó w , p o w .ę k -  
:z a  s ię  te ż  o b c ią ż e n ie  p o s z c z e g ó l­
n y c h  łó ż e k . M a  to  k a ta s tr o fa ln y  
w p ły w  n a  k s z ta łto w a n ie  s ię  o b y ­
cz a j n óśc ij m o r a ln o ś c i p łc io w e j ,  n a  
r o z w ó j  ż y c ia  p ło io w u g o  m ło d z ie ż y  
d e m o r a liz o w a n e j p r z e z  ta k ie  g r o ­
m a d n e  sp a n ie , czę s to  zresz tą  s y ­
p ia n ie  ró ż n y c h  p łc i ra zem .

J e d e n  z w y c h o w a w c ó w  d z ie c i 
m o r a ln ie  z a n ie d b a n y ch  p o d a je  
in fo r m a c je  o  w a ru n k a ch  sy p ia n ia  
w  ro d z in a ch  r o b o tn ic z y c h , k tó r e  
o s o b iś c ie  o d w ie d z ił  w  W a rs z a w ie .

2 i o ó ł  m e tr o w e j —

k a : w  je d n y m  s u b lo k a to r  z ż o n ą  
i d z ie c k ie m , W d r u g im , szd ró k im  
—  o jc ie c ,  m a tk a  i 3 s y n ó w . W r e ­
sz c ie  w  c z w a r ty m  —  iz b a  w ie l ­

k o ś c i 2 i  p ó ł  n a  3 m . —  su teren a , 
r o d z in a  z  5 o s ó b ; o jc ie c  n ie o b e c ­
n y , w  je d n y m  łó ż k u  m a tk a , 2 
c h ło p c ó w  i d z ie w c z y n k a , c h o rz y , 
o w r z o d z e n i, m a tk a  p ó łid io tk a .

N ie s te ty , n ie  b y ły  to  m ie s z k a ­
n ia w y b ie r a n e : to p r z e c ię tn e
w a r u n k i m ie śż k a n ia  i  sy p ia n ia  
w ś r ó d  ż y d o w s k ie j  b ie d o t y  r p b o t -  
n ic z e j c h a łu p n ic z e j.

6 Kat wiezie a . a
za werbowanie do czerwone) Hiszpanii

LWÓW, 25, 2 P r z e d  lw o w s k im  k a rżen i o  w e r b u n e k  lu dzi dó & &
s ą d e m  o k r ę g o w y m  sta n ą ł b- u -  
r z ę d n ik  S ta n is ła w  C io łk o  i p r a ­
c o w n ik  M ie js k ic h  Z a k ła d ó w  E le k ­
t r y c z n y c h , M ik o ła j Ł o d z iń s k i, o s -

w o n e j H iszp an ii.
C io łk o , k tó ry  n ie d a w n o  został 

sk a za n y  na  6 la t w ięz ien ia , zosta ł 
s k a za n y  p o n o w n ie  na  6 la t w ię ­
zien ia , Ł o d z iń sk i zaś na 2 la ta .

P r zy d z ia ł arafityk wakacyjnych
dia słuch"czóa.' ynytszyth uczfiifii

T egoroczn a  akcja zbierania prak­
tyk w akacyjnych dla studentów jest 
w petnym toku.

Zdyscyplinowanie całego społeczeństwa
w a r u n k i e m  skutec/  m y  

Wielkie ćwiczenia obrony przeciwlotnicze) w Warszawie
N a c z e ln y m  z a d a n ie m  o b ro n y  

O P . L ,, j e s t  p r z y g o t o w a n ie  d o ­
m ó w  m ie s z k a ln y c h  d o  za d a ń  o b r o ­
n y  p r z e c iw lo t n ic z e j .  D la te g o  każ­
d y  d om  p o s ia d a  w y z n a c z o n e  k ie ­
r o w n ic tw o  o b r o n y  p r z e c iw lo t n ic z o  
g a z o w e j. O d  c h w il i  z a r z ą d z e n ia  
p o g o to w ia  p r z e c iw lo t n ic z e g o  z a ­
d a n iem  o r g a n ó w  k ie r o w n ic z y c h  
dom u  je s t  s td łe  c z u w a n ie  n a d  g o ­
to w o ś c ią  m ie s z k a ń c ó w  d o  s a m o ­
o b r o n y , a w o k r e s ie  n a lo tó w  n ad  
p o m n ie js z e n ie m  i l ik w id a c ją  ich  
sk u tk ó w .

S d ą  r z e c z y  o b r o n a  m u si p o s ia ­
d a ć  c h a r a k te r  a k c ji  p o w s z e c h n e j, 
o b e jm u ją c e j  w s z y s tk ie  o s o b y , z a ­
m ie sz k a łe  W d a n y m  d om u .

Vv W y k on a n iu  z a rz ą d z e ń  k ie r o w ­
n ic tw a  s a m o o b r o n y  m u szą  w z ią ć  
u d ź ia ł W szy scy , k o m u  p o z w a la  n a  
to  w ie k  i s p r a w iio ś ć  f iz y c z n a . P e r ­
so n e l w y k o n a w c z y  m u s i b y ć  o d p o ­
w ie d n io  w y s z k o lo n y  z a r ó w n o  t e o ­
r e ty c z n ie , ja k  i p r a k ty cz n ie , s tą d

o b o w ią z e k  p o d d a n ia  s ię  w s z y s t ­
k ich  o só b , k tó r e  w e z m ą  c z y n n y  u - 
d z ia ł w  p r z y s z łe j o b r o n ie  p o d d s -  
n ia s ię  o d p o w ie d n ie m u  p r z e s z k o ­
le n iu .

N a le ż y  p o d k r e ś lić ,  że p r z y  o p a ­
n o w a n iu  k a ż d e j s y tu a c ji ,  w  
w a ru n k a ch  n a p a d ó w  lo tn ic z y c h , 
r o lę  d e c y d u ją c ą  o d e g r a  u ś w ia d o ­
m ie n ie  i z d y s c y p l in o w a n ie  o g ó łu  
lu d n o śc i .

T e n  w a r u n e k  m oże  b y ć  s p e łn io ­
n y  ty lk o  p r z e z  p o w s z e c h n ą  m o b i­

l iz a c ję  s p o łe c z e ń s tw a  
s a m o o b r o n y .

d o  za d a ń

Praktyki te zbierają wszystkie mini­
sterstw a we własnym zakresie i przed 
końcem lutego zgtosza do dyspoiyęji 
Min. W . R. i O. P „  które z kolei roz­
dzieli je  miedzy szkoły akademickie.

Studenci obowiązani są złożyć p o­
dania o  praktyki wakacyjne w_swcnćh 
szkołach w  Terminie do dnia 7 marra 
r. b.

Kandydatów na praktyki kwalifikują 
dziekani (w  szkołach jedno-w ydzialo- 
w ych  relrtorzy), zatwiedza saś Mini­
sterstw o W . R, i O. P. Ostateczny w y­
nik przydziału praktyk hęd?.,e podany 
do w iadom ości młodzieży i pracodaw­
ców  około 1 czerwca.

7 B -i«  prac*t Ą s ż & . w i  ©wże
„Temperament w” w Teatrze Małym

N iesłabnącym  p ow od zen iem  c ie ­
szy s ię  d oskon ała  k om ed ia  „n a u k o ­
w a "  A C w o jd z iń sk ie g o  „T e m p e ra ­
m e n ty "  w  T ea trze  M ałym . Su kces 
autora  uzup ełn ia  dosk on a łą  grą ze ­
sp ó ł akl-orski z B orow sk ą , B u czy ń ­
ską, N akoneczna . L. W y sock ą , K u r

n& kcw iczem , W o jte ck im  i Z iem biń  
sk im  w  ro lach  g łów n ych . R eży se ­
ria Z iem biń sk iego .

W ieczorow e  p rzedstaw ien ie  w  
n iedzie lę  b y ło  3 -c im  ju b ileu szem  
„T em p era m en tów "’, k tóre  grane b y  
ły  p o  raz 75-ty od  w ystaw ien ia .

Nowa linia kolejowa
W i e l i s a e i T  — £?asie£sk 

z o s t a ł a  e S w a ^ i a  w
D n ia  25 b . m . w  g o d z in a c h  p o -|  ste  o tw a r c ie  l in ii  k o le jo w e j  W ie -  

p o łu d n io w y c h  o d b y ło  się u r o c z y -  l is z e w -N a s ie ls k .

W  izb ie

Podział Warszawy na dzielnice
i pow ołanie rad dzielnicowych

Gd d».iś do piątku
C od zien n ie  p o  2 p rzed staw ien ia  
o  4 i 8.30, C en y  o d  zł. 1 d o  zł. 5.

O 33% Z N IŻ O N E
na o lśn iew a ją ce ., o  r e k o rd o w y m  

p o w o d ze n iu  w id o w isk o

„CYRK POfl W O D A

W  z w ią z k u  z o c z e k iw a n y m  u -  
p r a w o m o c n ie n ie m  s ię  w y b o r ó w  
s a m o r z ą d o w y c h  i u k o n s ty tu o w a ­
n ie m  n o w e j  r a d y  m ie js k ie j,  o d b y ­
w a ją  s ię  p r a c e  n a d  p r o je k te m  p o ­
d z ia łu  W a r s z a w y  n a  d z ie ln ic e  c e ­
le m  u r u c h o m ie n ia  ra d  d z ie ln ic o ­
w y c h .

P r o je k t  te g o  p o d z ia łu  p r z e d ło ­
żony b ę d z ie  r a d z ie  m ie js k ie j d o  
u ch w a le n ia  i p o  z a tw ie r d z e n iu  go 
p rze z  w ła d z e  n a d z o rcz e , p o w o ła n e  
zostan ą  d o  ż y c ia  r a d y  d z ie ln ico w e , 
S k ła d a ć  s ię  o n e  b ę d ą  z  r a d n y c h  
d a n e g o  o k rę g u , ich  z a s tę p c ó w  o -  
ra ż  z p o w o ła n y c h  p r z e z  zt rzą d  
m i& jski m ie js c o w y c h  d z ia ła c z y  i 
o b y w a te l i  w  l ic z b ie  1 /3  r a d n y c h  i 
ich  z a s tę p co  w , p o c h o d z ą c y c h  z  w y  
b o ru .

O b e cn ie  W a rsz a w a  d z ie li się 
a d m in is t r a c y jn ie  n a  4 sta rostw a .

k tó r y c h  o d p o w ie d n ik ie m  w  sa m o 
r z ą d z ie  są  d e le g a c i d z ie ln ic o w i 
p r e z y d e n ta  m iasta .

P r z y  p o d z ia le  n a  d z ie ln ice , R a ­
d a  m ie js k a  k ie r o w a ć  s ię  b ęd z ie  
w z g lę d a m i p o t r z e b  lo k a ln y c h  i ich  
ch a ra k te ru . Z te g o  w z g lę d u  r a d y  
d z ie ln ic o w e  n ie  z a w s z e  p o k r y w a ć

s ię  b ę d ą  z p o d z ia łe m  a d m in is tra ­
c y jn y m . W  k a ż d y m  ra z ie  lic z b a  
ty ch  ra d  n ie  b ę d z ie  m n ie jsz a  od  
l ic z b y  s ta rostw .

S. p. pik.
Tac!. Pusztzyński

Z m arł je d e n  z n a jw y b it n ie j ­
s z y c h  o f ic e r ó w  P . O . W . i W . P.—  
p u łk o w n ik  d y p l. T a d e u sz  P u s z -  
c zy ń sk i, s z e f  S z ta b u  K o r p u s u  O -  
e h r o n y  P o g ra n icz a . Ś m ie rć  n a stą ­
p iła  d n ia  24 lu te g o  o g o d z in ie  5 
ran o .

N o w a  a t r a k c j a  W a r s z a w y

A  o  I  o

Plac Trzech  K rzyży  i lcprezanta- 
eyjna arteria stolicy jaka je s l  N ow y 

* .  św iat i A le je  U jazdow skie zyskują 
J nowy w ielkom iejski akcent. M ianowi­

cie w  now ym  gm achu Tow . „R unio- 
n e”  pow staje kino „N ap oleon ", k tó- 

! rego otw aicie m a nastąpić w  dniach
P O N I E D Z I A Ł E K , 27 L U T E G O  skim. 1 .0 firoilfe ia w  Romanowski g r a  na; najbliższych Będzie to  reprezentacyj-

6 30 P le ś ń  K i e d y  ranne w s ta ją  z o r z e " . !  ć j fm h a łk ie h . 1 2 0  R e p o r t  a i  s k t ń a t a j  1.S0 , ny kińo-teńtr, przyciąga jący  Szerokie 
G2S G im n a s t y k a  6ńO M u z y k a  (u ły ta r ) .!  = » « " » * -  ,F 'iew- 2-0<k P o g a d a n k a . | rz6szć publiczności n ietylko rew ela-
7 0 10 Dzlenriik. 7.15 M u z y k a  ( p ł y f y j .  8.00 | 2-ł0  z  twórczości Z y g m u n t a  fłoskowskie- . cy jnym  d o b o r e m  film ów, ale również
A u d y c ja  d a  s z k ó l . 11.00 A u d y c ja  d la  i S ° -  W T O R E K  j sw ym i urządzeniam i, będącym i ostat-

o20-  Ja m 2 u ir. J w S ll i  m m  *  idv ' «•** kieśń „Kiódy ,a,mr- wstają zorze", j nim  słow em  techniki i  budownictwa
W t a d d o t a  13 00 A u d y c j i 'd l a 'k u p -  6 33 G tn m a sty fc a . 6 5 0  M u z y k a  ( m y t y ) .  ■ Kinoteatrów. E lew acja  z e w n ę t r z n a  O*

o ja  p o łu d n io w a . lJ.ou A u ^ c j a ^ a i ą  k u p  7 u0 D z le n n u r. 7 15 M u z y k a  i p ł y t y j .  8jT» - • ’  ■-
d la  s z k ó ł . 11.00 Ą u d y c ja  d la

! O G Ł O S Z E N I A
3 H 0 3 N E

M E B L E

p  Q  | Ć  wykwintnej roboty. Kom 
P l C D L E  piety oraz sztuki poje­
dyncze na dogodnych  warunkach, po­
leca W. Korulski i Ska Nowy Świa» 
61 l-e piętro

*» Dnjfta chrześcijań- 
3'^ Ł m L L  ska „C ie źk o w sk i', 
Chłodna 16, tel. 289-96. lsze  

- piętro. Poleca duży w ybór 
yocreśnych m chli. W arunki dogod- 

Sztuki pojedyncze.

C6W  i T z m S i k ó w :  13 .Ś s " A u d y ć ja  m i i -  ‘J ó Ł  ™  k i n a  z o s t a ł y  z a p r o j e k t o :
z y c z n a  d la  l ic e ó w . 15 .00 T e a tr  W y o b r a ź n i  s z k ó ł l t  15 M u z y k a  b a le to w a ,  
d la  m ło d z ie ż y . 15 .30 M - z y k : .  o b i a d o w a . , 1157 S y g n a ł  c z a s u  i  h e jn a ł .  12 .03 A u -  i
16.00 D zic n riiK . 16.00 W ia d o m o ś c i  g o s p o - (]y Cj a p o łu d n io w a . 15 .00 P o g a d a n k a  d la  
d a r c z e . 16.20 K r o n ik a  n a u k o w a . 16.35 R e -  m ło d z ie ż y . 15.15 S k r z y n k a  o g ó ln a . 15.30 
c ita l s k r z y p c o w y , 17 ,00 „ B e r l in ”  —  M u z y k a  o p ia d o w n . 16.00 D z ie n n ik . 1C.08 
d a n k a  17.15 c .u d y c ja  m u zy c zr ld  -  s lo w -  w ia d o m o ś c i  g o s p o d a r c z e . 16.20 P r z e g lą d  , 
n a . 17 80  R o z w ó j k o m u n ik a c j i  lo t n ie ż e j. aktualnoD Ci I jń a n s o w o  -  g o sp o d a rc zy C lt-1  
1S.0U A u d y c ja  d la  w s i . 18.30 P io s e n k i. 16.30 P ie ś n i z  O m in y  ś w . K r z y ż a  (M is s is i -  1
19.00 K o n ć S r t  r o z r y w k o w y . 30 .35  A u d y c je  p j ) .  16.55 W r a ż e n ia  *  p u d r ó iy . 17 10 K W -  
in fo rr h a fly jń e : S z i e i m lk .  W ia d o trld śc i m c -  d fą fiś  dattrnej m n ż y k i .  n .25 P o g a d a n k a , 
te r e o lo g ic z n e . S p o r t . 21 .00 R e c ita l ś p ie w a - 17.35 „ Z  p ie ś n ią  p o  k r a j u " .  18 .00 A u d y c ja  
c zy . 21 .40 N o w o ś c i  li t e r a c k ie . 22.C0 D z ie je  d a  w s i . ,8 .3 0  R e p o r ta ż  7. W a t y k a n u . 19.00 : 
s y in fó n ii . 23 .00 ł jz ie n n ik .  K o m u rtIK a t ttie- K .iń e e r t  m u z y k i  p o ls k ie j .  20 35  D z ie n n ik . 1

L in ia  W ie lis z e w  -  N a s ie lsk  o  
d łu g o ś c i 25 .k m . s ta n o w i p r r e i i łu -  
żen ie  o d d a n e j w  1936 d ó  e k s p lo a ­
ta c ji  l in ii  T łu s z c z -W ie lis z e w  iha 
za z a d a n ie  o d c ią ż e n ie  w ę z ła  w a r ­
s z a w s k ie g o  p r z e z  s k ie r o w a n ie  d o  
n ie j p o c ią g ó w  tów arO w b-^tranzy­
t o w y c h ,  id ą c y c h  z l in i i  w ile ń sk ie ]  
w  k ie r u n k u  h a  M ra w ę i T o ru ń , 
p r z y  c z y m  sk ró t  d r o g i, ja k i  s ię  
z y sk a  w  p o r ó w n a n iu  d o  d t o g i  
p rze z  w ę z e ł  w a r s z a w s k i i M o d lin  
W y n ies ie  o k o ło  35 km .

L in ia  ta s k r ó c i r ó w n ie ż  o d le g ­
ło śc i m ię d z y  L e g io n o w e m  & N a ­
s ie lsk ie m  o  11 k m , w  z w ią z k u  z 
czy r.i z m n ie js z y  o d le g ło ś ć  i cza s  
p r z e b ie g u  p o c ią g ó w  n a  sz la k u  
W a rsza w a  -  G d y n ia .

P ie r w sz y  p o c ią g , k tó r e g o  p r z e ­
ja z d  r o z p o c z ą ł  n o r m a ln ą  k o m u n i­
k a c ję  na  te j lin ii , w io z ą c y  riiiń. 
U iry ch a , p r z e d s t a w ic ie l i  M iim t e f -  
s tw a  K o m u n ik a c j i  i r e p r e z e n ta n ­
t ó w  p r a s y  s to łe c z n e j, ż a t r z y m t ł  
s ię  n a  s ta c ji  L a js k i , g d z ie  p r z e d  
p r z e c ię c ie m  w stę g i n o w e j  l in r  k o  
l e jo w e j  w y g ło s i ł  p r z e m ó w ie n ie  kś. 
p r o b o s z c z  S a ła g a , p r o b o s z c z  p a ­
r a f ii  L e g io n o w a . N a s tę p n ie  p r z e ­
m a w ia ł  w  im ie n iu  lu d n o ś c i  w ó jt  
L e g io n o w a  p . S z e lo w s k i, a w  k oń  
cu  inż. T y sz k a , w ic e p r e z e s  D y ­
r e k c j i  O k r ę g o w e j P. K . P ,, p 0 k tó  
re g o  p r z e m ó w ie n iu  p. m in . U lr y c h

wane przez inż.-arch. Górską m ającą 
za sobą budowę 30 kin w  Paryżu  i na 
prowincji F rancji. K im  zostanie w y ­
posażone w  najnow szej konstrukcji 
azbestow y ekran siatkow y oraz apa­
raturę „P hilipsa FI 2 po raz p ie r * -  f d o k o n a ł p r z e c ię c ia  w s tę g i
szy  zastosowaną w  P olsce , a czw arty  j  •
w Europie. System  „P hilipsa” preey- n a s tę p n ie  p o c ią g  
zją odtwarzania obrazu i dźwięku d r o g ę , p r z y  cz y m  
prześciga w-szjrstko co  w  1 ej dziedzi­
nie dotychczas osiągnięto. K ultural­
na W arszaw a zysku je nowy lokal roz ­
ryw kow y, w  którym  dbałość o w y g o ­
dę publiczności ryw alizuje z dosko­
nałością urządzeń technicznych.

o d b y ł  d a lszą  
z a t r z y m y w a ł 

s ię  n a  w s z y s tk ich  s ta c ja c h , które
z w ie d za li u c z e s tn ic y  u r o c z y s to ś c i.

i  w o z u  p o d  k o ł a  a u t o b u s u

t W fn lo p lczny. 23.05 w ia d o m o ś c i  z  P o la k i  
w  ję z y k u  fr a n c u s k im .

n a j c ie k a w s z e  Au d y c j e
13.00 „ A w a n t u r a  O B a s ię ”  s h i -  

c liu w ish o  w g . K . M a k u s z y ń -m ie g o .
16.35 R e c l fe l  s k r z y p c o w y  W .  N ie m ­

c z y k a .
'7 .1 5  M a z u r y  i p o lk i  N ik o r o W ic z a , 

t w ó r c y  C h o r a łu .

W ia d o m ś c i  m e te o r o lo g ic z n e . W ia d o m o ś c i
s p o r to w e . 31 .00 K o n c e r t ,  22 ,00  .jP r z e c h a d ż  w a Grochowska.

( jk )  Bardżo trą? iczny w ypadek 
tyydarzył się ostalm o na szosie 
Siefllct-M iędzyrzec. Szo^i tą je ­
chał autobus pasażerski a przed 
nitn w  tylii sam ym  Jueratłkw je ­
chała furm anką 50-letnia Bronisła-

m iejscu Ortara te j tragicznej kata 
strofy  pechodzi ze wśi M aciejow i- 

; ce tpow . łukow ski).

pocz. 5, 7, 9. w  św . 3, 5, 7. 9 
S p en cer  T K A C Y  

M ick e y  R O O Ń E Y .

W I A J T C  C H Ł O P C Ó W
N ad p ro g ra m  ty lk o  w  k in ie  
R O M A  Ż y c ie  i śm ierć P ap ie ­
ża P iusa  X I  W ie lk ie g o  P r z y -

k i a t e ń s k ie "  22 .25  R e c ita l fo r te p ia n o w y .  
22AS P r z e g lą d  p r a s y . 23 .60 D z ie n n ic . K o ­
m u n ik a t  m e te o r o lo g ic z n y . 23 .05 W ia d o ­
m o ś c i z  P o s lk i  W  ję z y k u  n ie m ie c k im .

N A J C I E K A W S Z E  a u d y c j e

D -IÓ  Iv W a d rń n s d a w n e j  m u z y k i  —  
J a n  R a k o w s k i  •—  v io la  (1‘ a tn o re ,

'l 0 w ‘ ^ ń ń ^ n i k ó ł f  D a -

2 2 .tó  R e c it a l  fo r te p ia n o w y  fc o le s ła -
WA W d y to w ie z a .

T y d zień " O k a zja ! tą-
, , 1  * n iego kupna różnych
p łóc ien , p oszew ek , pod p in ek , k o ł­
der, k o có w , ręczn ik ów , obru sów , 
serw et koszu l, chustek  do nosa i 
w ie lu  in nych  to w a ró w  tan io w 
sk ład zie  S zczu b is la , B racka  18, te­
le fo n  516-02.

Wa r s z a w a  tt
14.00 K o n c e r t  r o z r y w k o w y . 14 .50 ś p i e ­

w a  C h ó r  P o s k ie e o  R a d ia . 15.05 R o u u la r n e
u t w o r y  s k r z y p c o w e  ( p ły t y ) .  ł5 .3 7  D w a j . „ A ,  T T w T T T T ---------------------------
s ły n n i  d y r y g e n c i  ( p ł y t y ) .  16 .40 S p o r t . Y A R S z A W A  U
IG.45 P a rę  in fo r m a c ji .  16.50 K ą c ik  s o li -  ^  K w a r t e t  S z r a m u o w s k i . 15.00 K o n -  
s tó w . 17.10 P o g a d a n k a . 17.25 Ż y c ie  k u lt u -  r o z r y w k o w y  ( j j l y t y ) .  15.50 M u z y k i
r a ln e  s t o lic y . 17.40 M u z y k a  tókK S i  t a -  „  ” ne, r<llBi* M o z a sta  . p ł y t y ) .  16.40 W i a -

o p e r a . 23 .30 R e c ita l fo r te p ia n o w y . t t S f i Ł  ^ t y )  M ^ k a

P O T .S K 1 E  S T A C J E  P R o T ^ o F A Ł O W E  j ( p ły t y  1. 2 1 .tó  A u d y c ja  e k s p e r y m e n t a ln a .
20.00 D z ie n n ik . 20 .15 W e s e li  h a rtp ó n iśc i . t ' ! u z y k a . J ek k a  i ta n e c z n a  ( p ły t y )

Przestraszę ne 
konie spłoszyły się i pon'Csły. Sta-

niespodzianie, ze nreszezęs. wa 
bieta straciła rów now agę i s j 
na ziem ię w prost pod koła aut 
su które* ją  dosłownie zmiażdżyły 
N ieszczęśliwa poniosła smier

2n 40 . W a r s z a w -  —  n a sża  s t o l i c a " .  

S T A C J E  K R Ó T K O F A L O W E  

0.05 K o n c e r t  p o ls k ie j m u z y k i  o p e r o w e j , 
j 0 .4 5  D z ie n n ik  w  ję z y k u  p o ls k im  i  a n g ie l -

22 .20 S c h e r z a  i  k a p r y s y  s y m fo n ic z n e  ( p ł y ­
t y ) .  2:?.13 K o n c e r t  m u z y k i  s t a r o w ło s k ie j . 
r O L S K l ł i  s t a c j i ; K R Ó T K O F A L O W E  

20.00 D z ie n n ik . 20 .15 G a w ę d a  z e  s łu c h a ­
c z a m i. 20 .25 ś p ie w a  K w a r t e t  L u d o w y .

m m  K O M E T A
C h ł o d n a  4 9

„ C s t e r y
c ó r k i "

R E W I AN m i f

KtłLLYWG&D
p o c i, w dńi pow . 5 —  ost. 9.15 
w  niedz. i św . 2 30 ost. 9.15j Film wielkich kreac^j 

- aktorskich

i P O D E J R Z E N I E
1 w roli H  O A  I L P A T R I C K  
i W ARREN W ILLIAM 

NA SCENIE: REW IA
K O L C E  N A  P A R A S O L C E

m m M K i
pocz. 6, 8, 10; w  św ięta  4, 6, 8, 10

1 I I I I  I I I
L O U IS  H A Y W A R E  

S A Ł L T  EJLERS
A N N E  S C H im .E Y

UH JURATA o ™ 66
| P. codz. o 5, w niedz. t św. o 12 poranki

Gro.-sowna, Żabczyński, Sielański, 
Skwierczyńska Orwid

w  najw eselszej komedi sezonu

„ K R Ó L O W A  P R Z E D M IE Ś C IA ’
oraz

R ew elacyjny FILM K O LO RO W Y

J *  Nowy Świat 23 ‘25 
K U T oO l/l/lO  1 0  Chmielna 7 

Ostatnie dni
t

Słowik ekranu i sceny E R N A  SA C K

j w  f i l m i e  NANON
j p o c z . sea n su  5, 7, 9.15



A B C  -  N O W I N Y -  C O D Z I E N N E  S t r .

P r o w o k a c y j n e  w y s t ą p i e n i e  J B a r t u l e i t a  w  K ł a j p e d z i e

Niesłychane tqdiol$ dyrektorium
p o s t a w i o n e  r z ą d o w i  l i t e w s k i e m u

K O W N O , 25. 2. D u ż e  w r a ż e n ie  
i  o b u r z e n ie  w  tu te js z y c h  k o ła c h  
p o lity czn y ch  w y w o ła ło  o ś w ia d ­
czen ie  p r e z e s a  d y r e k to r iu m  k ła j-  
p ed zk iego  B a rtu le ita , k t ó r y  m o ­
ty w u je  p r z y c z y n ę  d o t y c h c z a s o w e ­
g o  n iezłożen ia  o f ic ja ln e j  w iz y ty  
p rzez  c z ło n k ó w  d y r e k to r iu m  rz ą ­
dki litew sk ieg o .

Preres B artu leit stw ierdza, iż 
cz łon k ow ie  d y rek toriu m  n ie  z ło ­
ż y li w iz y ty  rzą d ow i litew sk iem u  
w cześn ie j, g d y ż  n ie  zosta ły  p rze ­
zeń  sp ełn ion e  n astęp u jące  w a ­
runki

1 ) d y rek toriu m  dom aga się n a -  
ty d u u isu tow eęa  zw ro tu  \rasryst- 
U t h  w  sw o im  czasie  sk on fisk ow a  
n ych  n ieru ch om ości, s ta n ow ią ­
cy ch  w łasn ość  N ie m có w  k ła jp e d z - 
k ich , ja k  rów n ież  zw rotu  m ienia  
z lik w id o w a n y ch  na teren ie  k ra ju  
k ła jp ed zk iego  orga n iza c ji n ie ­
m ieckim i.

3 )  d y re k to r iu m  d om aga  się 
ram ota bron i sk on fisk ow a n ej 
Nicsneorn k ła jp ed zk im .

3 ) d y rek toriu m  żąda w y p ła ce ­
n ie  przez rząd  lite w sk i sum , w y -  

a jąeych  ze  strat, ja k ie  p o n io ­

sło  d y rek toriu m  k ra ju  k ła jp e d z ­
k ieg o  w  ok resie  w ie lk ieg o  procesu  
w y to czo n e g o  N iem com  k ła jp e d z - 
k im  w  r. 1935.

4 )  d y r e k to r iu m  d o m a g a  s ię  w y ­

p łacen ia  p rzez  rząd litew sk i t. zw . 
„su m  p oc ieszen ia " ty m  dzia ła ­
czom  n a rod ow o  -  soc ja lis tyczn ym , 
k tórzy  w  sw oim  czasie b y li  p r z e ' 
rząd litew sk i p rześlad ow an i.

5 ) d y rek toriu m  dom aga się n a­
tych m iastow ego  zn iszczen ia  na 
L itw ie  w sze lk ich  broszur i  p u b li­
k a c ji, d o ty czą cy ch  w sp om n ian ego  
fr o ce s u  N iem ców  k ła jp ed zk ich .

U f a  w g s p l e  ł ł i n a n
walki trwają dotąd

SZANGHAJ, 25. 2. Jak demo*, ko* 
munikai chiński, walki na wyapie Hai 
nan trwają bez przerwy. i , ja* 
ponski. posuwając się w głąb wscho­
dniej częśęi wiyspy, został jątrzy- 
many przez silne pozycje chińskie w 
■kevxT Diriangi Dalsze posuwanie się 

Japończyków zostało wstrzymane.
Dowództwo chińskie stwierdza że 

Japończycy przygotowali na 'a d a e  
<ę*erację o  wielkirp. zasięgu w okolicy 
półwyspu Lsschou, naprzeciwko Hai- 
ranu. Koncentracja n oty  japońskiej

Min. hr. Cianc w Warszawce
D w a  t o a s t y  p o d c z a s  u r o c z y s t e g o  o b i a d u

(D a lszy  clac» z e  s tr . 1 -e|)

K u  czci
księdza Hiinkl

B R A T Y S Ł A W A , 2& 2. S e jm  s ło ­
wacka p o  u ch w alen iu  u sta w y  o  
za słu ga ch  ks. H lin k i dla n arodu  
s łow a ck iego , p r z y ją ł tek st rezo­
lu c ji .  w zy w a ją ce j rząd  do  u czcze ­
n ia  p a m ięci ks. H lin k i p rze z  w y ­
bu d ow an ie  m on u m en ta ln ego  dzie ­
ła  arty sty czn ego .

W  cza r !?  ob iad u  w y d a n e g o  
przez m in . B eck a  na cześć m in. 
C iano, m in . B eck  w y g ło s ił p rze ­
m ów ien ie , w  k tórym  m ięd zy  in ­
n ym i pow iedzią*

Toast min. Becka
^ D roga p row a d zą ca  z W ło ch  d o  

P o lsk i je s t sz lak iem  u tartym  od  
w iek ów . M ężow ie  stanu, uczen i, 
ir ty ś e i przem ierza li tę  d rogę  ty ­
siąckrotn ie  w  o b u  k ieru n k ach  za 

sów  w sp a n ia łego  odrodzen ia  
k u ltu ry  ła ciń sk ie j. W  o b y d w u ch  
n aszych  k ra ja ch  zn a jd u je m y  trw a  
łe  ś lad y  ich  p ra c  i  m yśli.

W  czasach  tru d n y ch  i  c iężk ich  
d la  n zszy ch  k ra jó w  —  a k ażd y  
szan u jący  się n a ród  czasy  tak ie  
p rzech od zi i  p ła ci za sw o je  p raw o 
i  m ie jsce  m ięd zy  in n y m i n arod a ­
m i —  zam iast arty stów  i  lu d z i n a ­
u k i, żo łn ierze  śp ieszy li, n ie  c o fa ­
ją c  się p rzed  ża d n ym i tru dn oś­
ciam i, ażeby  k rw ią  sw ą  dać n a j­
w zn iośle jszy  w y ra z  u czu c iom  przy  
jaźn i, p e w n e j, b o  o b ja w ia ją ce j sie 
w  c iężk ie j godzinie-

Ł ą czy  nas ża lem  w fe k o w a  tra-

N ow a konstytucja M alty
nie uzyskała uznania ludności

L O N D Y N  25. 2. G ubern ator z m a ltańsk ich  k o rp o ra c ji n ie  by ła  
M alty  g en . mjr., B on h am  C arter, j obecn a , a lbow iem  m ieszkańcy  
o d czy ta ł dziś w  u ro czy sty  sp osób  M a ’ ty  u w a ża ją  n ow ą k on sty tu cję , 
n ow ą  k o n sty tu cję  dla M alty . —  j pom im o p ew n ych  u stęp stw , za 
W  czasie  p rok la m a cji an i je d n a  | k rzyw d zą cą  dla s ieb ie .

Po ste ru n e k policji w  kaw iarni
wobec ustawicznych zajść z żydami

K O W N O , 25. 2. P op u larn a  ka­
w ia rn ia  h tew rk a  ,.M on ik a", k tóra  
stan ow i w ła sn o ść  żydow ską, w  o- 
s ta tc im  cza s ie  b y ła  teren em  sze­
regu  za jś ć  an tyżyd ow sk ich . Z a j ­
ś c ia  te  p o w ta rza ją  s ię  tak często  
i p rzy b iera ją  tak groźn e  rozm ia ry , 
iż w ła ś c ic ie l „M o n ik i"  zw ró c ił się

do m in isterstw a  sp raw  w ew n ętrz­
n ych , aby  w y d a ło  on o  zezw olen ie  
n a  u ru ch om ien ie  lok a lnej p o l ic j i  
D orząd iow ej, k tóra  by  czu w ała  w  
Tokalu  kaw iarn ianym , w  zarodku 
lik w id u ją c  w szelk ie  p rób y  an ty ­
żydow sk ich  ek scesów , .

d y c ja  p rzy jaźn i.
A  c o  nas d z ie li?  —  M niej w ię ­

ce j 1.300 k ilom etrów  dystansu . 
P an . parne m inistrze, ja k o  w y b it­
n y  lo tn ik  w ie  n a jle p ie j, że o d le ­
g łośc i sk u rczy ły  się za życia  n a ­
szej gen eracji, a je ś li dystans g e ­
og ra ficzn y  n ie  p ow strzy m a ł tych , 
k tórzy  n iegd yś  w  p ry m ity w n y ch  
w aru n k ach  szukali d ro g i łą czącej 
u m y sły  i serca  n aszych  n arod ów , 
to  sądzę, że n ie  w yp a d a  nam  dziś 
zaw ahać się p rzed  tą  od leg łością , 
g d y  szukać b ęd z iem y  p og łęb ien ia  
ży cz liw e j w sp ó łp ra cy  naszych  rzą 
d ó w  w  ob ron ie  in teresów  n a ­
szych  państw  i ze zrozum iem em  
dla słuszn ych  in teresów  in n y ch ".

W  zakoń czen iu  m in ister B eck  
w zn iósł toast

„ W  te j in ten cji w znoszę k ielich  
na sześć Jeg o  K ró le w sk ie j M ości 
W ik tora  E m anuela , k ró la  W łoch  

A b isy n ii, za p ow od zen iecesarza

w span ia łego, tw órczeg o  dzieła 
w ie lk ie g o  W od za  N arodu  W ło ­
sk iego, Jego  E k sce len cji B en ito  
M u ssołin iego i za pańską, panie 
m in istrze, osob istą  p om yś ln ość" .

Odpowiedź
min. Ciano

Na p rzem ów ien ie  m in. B eck a , 
m in. C iano od p ow ied z ia ł m . in .:

„B y ło  d la  m n ie  p r a w d z iw ą  r a ­
d o ś c ią  m ó c  p r z y b y ć  d o  W a r s z a w y  
i o d w ie d z ić  sz lachetny  k ra j tak 
o d le g ły  w  p r z e s trz e n i, a ta k  b lis k i 
s e r cu  W ło c h , k tó r e  o d  w ie k ó w  
u w a ż a ły  P o ls k ę  za n a r ó d , m im o  
o d le g ło ś c i ,  g ło s z ą c y  i b r o n ią c y  
ty ch  s a m y c h  w a r to ś c i  c y w il i z a c y j  
n y c h , k tó r e  b y ły  s iłą  i c h w a łą  n a ­
r o d u  w ło s k ie g o . O d w ie c z n y c h  
w ę z łó w , is tn ie ją c y c h  p o m ię d z y  
n a s z y m i d w o m a  k r a ja m i, n ie  z d o ­
ła ły  n ig d y  o s ła b ić  ani cza s , an i

k o le je  !osu . R azem  p otra filiśm y  
p r z e b y ć  p o n u r e  o k r e s y  n a sz e j h i ­
stori iM z a c h o w u ją c  n ie n a ru sz o n e  
n a sz e  t r a d y c je  n a r o d o w e , ra zem  
w a lczy liśm y  o  o d r o d z e n ie , ra zem , 
o ż y w ie n i  ty m  s a m y m  d u c h e m , tą 
sa m ą  d e c y z ją  i tą  sa m ą  w o lą , p o ­
tr a f i l iś m y  o d b u d o w a ć  i d o  n o w e j 
w ie lk o ś c i  p o d n ie ś ć  n aszą  o jc z y z n ę .

„ Ł ą c z y  nas s p o n ta n ic z n ie  w z a ­
je m n e  z r o z u m ie n ie  n a s z y ch  w y ­
s i łk ó w  i n a s z y ch  za m ie rz e ń . P a ­
tr z ą c  n ie  ty lk o  w  p r z e sz ło ś ć , a le  i 
w  p r z y s z ło ś ć  c z u je m y , że  p r z y ja z n  
n asza  b ę d z ie  c o  raz s e r d je c z n ie js z a  
i g łę b s z a " .

I z a k o ń c z y ł :
„ Ż y c z ą c  ja k  n a jg o r ę c e j  p o m y ś l ­

n o śc i i w ie lk o ś c i  P o ls c e , w z n o sz ę  
k ie l ic h  na  cz e ść  P a n a  P r e z y d e n ta  
R z e c z y p o s p o lit e j  P o ls k ie j i p iję , 
za p o m y ś ln o ś ć  p a ń s k ie g o  n a r o d u , 
p a ń s k ie g o  rzą d u  i za  p o m y ś ln o ś ć  
o s o b is tą  Y /a sze j E k s c e le n c ji" .

w tej okolicy trwa. Chińczycy spe- 
dziewa ją  się wysadzenia desantu w  
rejonie Smjweng i zawczasu zergs 
ni zawali obronę.

Eskadra samoiotow chińskich zaau 
kowala flotę, japońską w porcie Hai- 
koo, r« wyspie Hair u . W  rezultacie 
jeden transportowiec japoński został 
zatopiony. Przeszło 200 żołnierzy ja­
pońskich zginęło.

Mongolia buntuje się
S Z A N G H A J , 25. 2. K o m u n ik a t  

ch iń s k i p o d a je ,  ż e  zorg a n izow a n e  
przez J a p o ń c z y k ó w  o d d z ia ły  m o n ­
golsk ie , d o w o d z o n a  p rze z  J u -K r u -  
K ia n g a  i L u -H u -S z e n g a , o d m o w  - 
ły  p o s łu s z e ń s tw a  i z b u n to w a ły  się 
p r z e c iw  J a p o ń c z y k o m .

Z b u n t o w a n e  o d d z ia ły  z a ję ły  
U cz u a n , o k o ło  G u ih u a . je d e n  z 
g łó w n y c h  p u n k te w  w  p r o w in c j i  
S in  ju a n .

Egzekucja 
poet? chińskiego

S Z A N G H A J  25. 2. P ra sa  p o d a ­
je ,  ż e  w  K a n to n ie  z o s ta ł r o z s t r z e ­
la n y  zn a n y  ch iń sk i p o e ta  P u -F e n g , 
k tó r y  p r o w a d z ił1 w ś r ó d  lu d n o ść  
a g ita c ję  a n t y - ja p o ń s k ą  i n a w o t y  
w a ł d o  z b r o jn e g o  p o w sta n ia .

B o m b a
w* składzie węgla
L O N D A N , 25. 2 P o s te r u n e k  p o ­

l i c j i  n a d b r z e ż n e j z n a la z ł w  c z a s ie  
p r z e s z u k iw a n ia  p o d e jr z a n y c h  o b je  
k tó w  w  h r a b s tw ie  D e v o n  w  p e w ­
n ym  sk ła d z ie  w ę g la  b o m b ę  o  w ie l ­
k ie j s ile  w y b u c h o w e j.  P o l i c ja  
w d r o ż y ła  e n e r g ic z n e  ś le d z tw o  
te j s p ra w ie .

w

Czy wojna zakończy s w cia.gu dni?

Kapitulacja z d e c y d o w a n a

Ostatnie at- adamadd sportowe

Ostatnie mecze półfinałowe
przed mistrzostwami bokserskimi

W  zobotę w ieczorem  o d b y ły  się 
w  sali S yreny p ozosta łe  m ecze pół­
fin ałow e o  m istrzostw o b ok sersk ie  
okręgu warszawskiego.

W w adze k o g u c ie j M ille r  (C ze­
ch o w ice ) w y g r a ł  w a lk o w e re m  w sk u  
tek  n iestaw ien ia  się S u lim y  (O r ­
kan a S o b k o w ia k  (O k ę c ie )  w y ­
p u n k to w a ł K o m u d ę  (P o lo n ia ).

W  w a d ze  p ió r k o w e j M a łeck i (P o ­
lo n ia ) w y g r a ł w a lk o w e re m  z p o ­
w o d u  n ie p rzy b y c ia  K o z ło w sk ie g o  
(O k ę c ie ). W  d ru g im  spotkaniu  
C zortek  w y g r a ł  na p u n k ty  ze S try j 
k o w sk im  (W a rsza w ia n k a ).

W  w a d ze  le k k ie j W oż n ia k iew icz  
(W a rsza w ia n k a ) w y g r a ł z W oźn ie - 
w i c z e n  (O rk a n ), a K o w a lsk i 
tP ZL) p o k o n a ł na p u n k ty  k o leg ę  
k lu b o w e g o  B ła że jew sk ieg o .

W  w ad ze  śred n ie j M ilew sk i (P o ­
lon ia ) p o  d ram a ty czn e j w a lce  w y ­

g ra ł z O /a r k ie m  t Orkan) p rzez  tech  
m c z n y  k. o. w  3 -e j ru n d zie  a M iks 
(P Z L )  z w y c ię ż y ł Jan cza k a  (P o lo ­
n ia ),

Raid zimowy
Touring K ubu

W  sobotę odbył się drugi etap tu­
rystyczn ego raidu zim ow ego P olsk ie­
go  Touring Klubu na trasie K osów  —  
K ołom yja  —  Sanok —  Krynica, w y ­
noszącej 489 km . W y startow a ły  44 
w ozy, do K ryn icy  przybyło  36 w ozów , 
w szystkie we w łaściw ym  czasie.

Jako pierw szy przybył do K rynicy 
inż. R ych fer na Chęvrolet. Z a g óm a  
p rzy b y ła , z 9-m iim tov,ym  opóźn ie­
niem. Kpt. Grąbczewski z opóźnie­
niem  2 godz. 23 min. Rudmcki ) godz. 
35 min. Prądzyiiski 1 godz, 12 min.

P A R Y Ż , 25. 2. W  g od z in ach  p o ­
łu d n io w y ch  rozesz ła  się tu  p o g ło ­
ska, ja k o b y  prez . A za n a  o p u śc ił 
gm ach  am basady  h iszpań sk ie j w  
P a ry ża . W  am basadzie  n ie  da ło  
s ię  u zysk ać p o tw ie rd ze n ia  taj w ia ­
d om ości. W  k o ła ch  d ob rze  p o in ­
fo rm o w a n y ch  tw ierd ::ą , że  o  ile  
A zc iła  n ie  w v je ch a l je s z c z e  z  P a ­
ryża to  n a jp ó ź n ie j w  n ied z ie lę  
u da  s ię  on  d o  p o łu d n io w e j F ra n ­
c j i .  gdzie  szw a g ier  je g o  p o s ia d ł  
m a ją tek  ziem ski Jed n ocześn ie  
sp od ziew an e  je s t  z łożen ie  p rzez 
A z a r ę  u rzędu  p rezyd en ta  c z e r w o ­
n e j H iszpan ii-

W ed łu g  w ia d om ości otrzym a­
n ych  z JHadrytu, p a n u je  tam  w ie l­
kie p rzyg n ęb ien ie  w śró d  p rzyw ód ­
có w  rep u b lik a ń sk ich . S zereg  osób

;a jm u ją c y c h  e k s p o n o w a n e  s t a n o -  ślę na berw zru rk ow ą kapita-
w isk a  p o li ty c z n e , s ta ra  się  o  p a s z ­
p o r ty , a ż e b y  u d a ć  s ię  za  g r a n ic ę .  
M yśl s ta w ia n ia  o p o r u  w o js k o m  
g en . F r a n c o  u w a ż a n a  je s t  za b e z ­
n a d z ie jn ą .

Dekret o dziwacznych 
imionach

BURGOS, 25 Z. itnions: Lenin, K a­
rol M ar-, Statin i inne. im iona nie-hi- 
szpańskie nadane przez rod ziców  hi­
szpańskich dzieciom  w  czasie pano­
wania czerw on ego  reżimu, będą mu­
siały b y ć  zastąpione daw nym i im iona­
mi chrześcijańskimi —- zgodnie z w y ­
dr nym  w czora j w ieczorem  dekretem  
ministra spraw iedliw ości rządu naro­
d ow ego .

Zm iana imion będzie musiała być 
przeprow adzona w ciągu 60 dni.

laeję, ofenzyw a w ojsk  narodow ych 
loznocznie się w  pierwszych dniach 
przyszłego tygedma-

B A R C E L O N A , 25. 2. O d d z ia ły  
a rm ii n a r o d o w e j opu szcza ją  stop ­

n io w o  K a ta lo n ię , iiieru ją c  s~ę n *  
in n e  o d c in k i  f r o n t u  z g o d n ie  t r o z ­
k a za m i n a c z e ln e g o  w o d z a . R u ch
w o js k  je s t  d u ż y , ś w ia d c z ą c y  o  p r z y  
g o to w a n ia c h  d o  o fe n s y w y .

Kapitulacja postanowiona
G e n . M i m  j a  u s t ą p i ł

W  poniedziałek Anglia i Francje
uznają rząd gen. Franco

F A R Y Ż , 25. 2. P o  p ią t k o w e j u -  
c h w a le  I z b y  D e p u to w a n y c h , je s t  
r z e c z ą  n ie u le g a ją c ą  w ą tp liw o ś c i ,  
ż e  w  p o n ie d z ia łe k  r z ą d y  f r a n c u s ­
k i i  a n g ie ls k i je d n o c z e ś n ie  i s o l i ­
d a r n ie  o g ło s z ą  d e k la r a c ję ,  u z n a ją  
cą  d e  ju r ę  rzą d  g en . F r a n co . 

B U E N O S  A IR E S , 25 2  R ząd

a r g e n ty ń s k i p o s t a n o w ił  u z n a ć  
rz ą d  g e n . F r a n c o . M in is te r  s p r a w  
z a g r a n ic z n y c h  A r g e n t y n y  C a n t ilo  
n a w ią z a ł  k o n ta k t  z r z ą d e m  w  B u r  
g o s  za  p o ś r e d n ic t w e m  a m b a s a d o r a  
a r g e n ty ń s k ie g o  w  L o n d y n ie  L e  
B r e t o n .

Os^tnie wezwanie de kapitulacji
przed rozpoczęciem wielkiej ofensywy

LO N D YN , 25. 2. „E yening N ew s" t do w ojsk  czerw onych przed rozpo-
donosi, że m ając zapew nione uzna­
nie rządu n arodow ego przez Anglię 
i Francję, gen. Franco zamierza 
zw rócić się z osti.tvczr.ym apelem

L O N D Y N , 25. 2. W e d łu g  o s ta t ­
n ich  w ia d o m o ś c i  z M a d r y tu , n a ­
leży  o czek iw a ć  k eń ca  w o jn y  d o - 
m e w e j w  H iszpan ii w  c iągu  n a j­
b liższych  d w ó ch  dni. W ładze r e ­
p u b lik ań sk ie  pe  d ok ła d n ym  r o z ­
patrzen iu  sy tu a c ji za d ecy d ow a ły , 
iż da lszy  o p ó r  je st bezsk u teczny . 
G en . M ia ja , g łó w n o d o w ą d zą cy  sił 
repu b lik a ń sk ich  —  w e d łu g  w ia ­
d om ości ty ch  ustąpił ze sw ego 
stanow iska , ośw ia d cza ją c, że nie 
m oże  w a lczy ć  d la  rządu  bez u -  
p raw n ień  k o n sty tu cy jn y ch .

P A R Y Ż . 25. 2. A za n a  o d b y ł  d n ?  
ra n o  d łu g ą  n a ra d ę  z d e l Y a y o , k t ó  
r e g o  z a trz y m a ł n a s tę p n ie  na  ś n ia ­
d a n iu . N a le ż y  p r z y p u s z c z a ć , że w  
cza s ie  te j k o n fe r e n c ji  om a w ia n a  
b y ła  treśr obrad  w czo ra jsze j rady 
m in istrów  w  M ad rycie , w  czas™ 
k tóre j zd e cy d o w a n o  u dzie lić  pozy  
tywmc.i od p ow ied z i na w ysu n ięte  
p rzez rząd  b ry ty jsk i p rop ozy cje , 
zm ierza ją ce  do  sk łon ien ia  rządu 
m a d ryck iego  b y  zg od z ił się na za ­
w ieszen ie  b ron i i rozpoczęcia  r o ­
k ow ań  p o k o jo w y ch .

Ś .  p .  W ł a d y s ł a w  S e y d a

zasłużony działacz narodowy
P O Z N A Ń , 25. 2 . U b ie g łe j n o c y  

z m a r ł ś. p . W ła d y s ła w  S e y d a , j e ­
d e n  z n a jz a s łu ż e ń s z y c h  p r z e w ó d -  
c ó w  p o ls k o ś c i  w  b . z a b o r z e  p r u s ­
k im .

U r o d z o n y  w  1863 r., W ła d . S e y - 
częc iem  n ow ej ofen syw y na M a- da  w s z e d ł w  r o k u  1907 ja k o  p o se ł
dryt i W alencję,

W  ran e  gdyby czerw oni nie zg o ­
d o  p a r la m e n tu  R z e s z y  i b y ł  p o ­
c z ą tk o w o  w ic e p r e z e s e m , a p ó ź n ie j 
p r e z e s e m , o s ta tn im  zresz tą , K o la

P o l s k i 'g o  w  B e r lin ie . B y ł  c z ło n ­
k ie m  k o m isa r ia tu  R a d y  L u d o w e j 
w  P oz n a n iu , b y ł  p ie r w s z y m  m in i­
s tre m  R z e c z y p o s p o lit e j  b . d z ie ln i­
c y  p r u s k ie j, p o s łe m  na S e jm  U sta  
w o d a w c z y , a p ó ź n ie j p ie r w s z y m  
p r e z e s e m  S ą d u  N a jw y ż s z e g o  p o  
ś. p .  F r . N o w o d w o r s k im . P o  p r z e j 
ś c iu  na e m e r y tu r ę  za m ie szk a ! na 
w s i w  P o z n a ń sk im .

r ? l‘ I K C J A :  W a r s z a w a  A l  J e r o z o lim s k ie  121 T e le fo n y  96 8 -6 2  (s e k r e t a r ia t  6 6 6 -9 9  ( o g ó ln y )
-A D M I N I S T R A C J A :  W a r s z a w a  N o w y  s w la i  15 m  I -  I p ię tr o  Z a r z a d  i D z ie l O tM oszeó cel 2 2 4 -4 0  K ie r o w n ic t w o

b iu r a  'rasa  o u e n a lte n a  2 2 4 -5 0  P r e n u m e r a ta  te l 30 9 -3 2  K o n t o  r o z r a c h u n k o w e  N r  2  K o n t o  P  K  O  N r. 22 .402  
S k r z y n k a  P o c zto w a  (45 A d re s  t e le g r a f ic z n y . A B C  W a r s z a w a  

p r z e d s t a w i c i e l s t w a :  L ó d i  P io tr k o w s k a  103. te ł I i l - 4 4  B iu r o  c z y n n e  w  g i d s  10— 13, 19— 18. P o z n a ń . Tl G r u d ­

nia 2 W ło c ła w e k .

P B E N T J M E R A T A
d z ie ła m i S ie n k ie w ic z a  

E e  z w r o t  n a d e s ła n y c h , i

C y g a n k i 34, L35 K a lis z . R z e źn ic z a  4. t e ł  477 K a to w ic e  u l  S tn r o v .-ie '* k a  3.

m ie lsu u w a  <2 o d n ie s ie n ie m  d o  d o m u )  i a a . p r o w in c ji  i ł  2 ,30  m ie s ię c z n ie ; w y d a n ie w r a z  i
U 3 3 0  m ie s ię c z n ie  Z a  d r a n ic a  Ti 4 00  W y d  3  (z  p r e m ia  k s ią ż k o w ą )  5.90. 

o te  z a m ó w io n y c h  ręk n r.isó w  r e d a k c ja  n ie  o d p o w ia d a

C e n ę  o g ł o s z e ń :• za  x .e j c c e  w y s o k o ś c i  t m ll im e t i  o r z e z  s z e r  k o śó  le a n e *  sz p a ity  I n a  
w s z y s tk ic h  s tro n a c h  do 6 s z p a lt)  n a  l-e j s tr o n ie  -  I a .  (  « k fic -r  

(w ś r ó d  e r t y lm ió w  40 gr , w  r e k la m a c h  (wśrśn o g ło s z e ń )  -  UC Si- na o s t a t n i o  stronie -  10 gT w d o d a tk u  me 
d z ie ln y m  70 gi N o t a t k i  r e k la m o w e  -  l  at N e k r o lo g i  30 g r  K o m u n ik a ty  i w y ja ś n ie n ia  -  1-S0 zł., o p is y  s p e c ja ln e  
-  * a .  -jk rsfc le  30  gr D r o b n e  p o  20 gr za  w y r a z , d u ż e  U tery  w  o g ło s z e m t o b  ..d r o b n y c h *  U czy s ię  a  o d o z ie j io  

t łu s ty  d r u k  -  p o d w ó jn ie  N o t a t k i  r e k la m o w e  o z n & c z j s ie  c y fr a  ( N  ) .  a k o m u n ik a ty  _  w y ]a ś n ie m a  cyfra 
o g ło s z e ń  A d m in is t r a c ja  n ie  o d p o w ia d a

w y r a z y  
( K .)  Z a terminy druku

M a i  o g ło s z e ń : N o w y  O w lat 19 tn  1 , 1  p ię t r o  B iu r o  c z y n n e  o d  g o d a  9  ra n o  d o  4 p o p oi r e i  .24 40

Redsirtarzy dziaiów : Jan K orolec -  publicystyka polityczna, |an W ysrtisk i _  Informacje polityczne 1 spra^^ordan-i sądowe, Antori Szperlich -  dział gospodarczy i zagranlczno Stanisław W łodek
•at nocne. M ana Rutkowska — dz.ał miejską Andrzej Płodowski — driad pcowincjenalny aportowy i dk. demieki, Wanda D obcrslia — dzlal kulturalny i rozrywkowy, Tadeusi Źakiiewicz-*- oy.łosiJj a i rfcklamy '

Wydawca: Spółka Wydawnicza „ABC" Sp. z ogr. odp, Odbito w „Drukarni Literackiej”. WarszawŁ Al. Jerozolimskie 121


